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Dunajewski i opozycja.

LWÓW 0. lutego.

s™ as» m a r ,  . . J h ę i . w y - ; ,

Tor niemi o b o - W n t r r i i ^ n y  utrzymuje. ż e ^  
wd*ówa‘ wartość osobistości » j  przed-
wtedy na jaw. gdy ogołocona a wład y. P ^

I f a J l  się n a r ° f Wn a U“ ę} LbTnicką sentencje* a  
B,ę S d o  w ntosłu "  prawdziwa, isto-ti - S t  y tro n tó tw u  poUtjcznego

władzy politycznej, ale Dopięto w za ^
iets, V obec pozbawionego 5 ^ zy .
1 3 ,  , :p wfazYocy w prochu przed obliczem dr. 
rwali się ’ , v l j i  ministrem, bili
D -najew skieg. wtedy f dyoi/ b^  y władzy
wszyscyi i? ln^ 7 k i w y  puścił ster z ręki, prze- 
— dz„naj Dunajewski wy i k tArzy przedtem
stał byc ministrem, a ci sami, k t y i

S ik. h  s b  t i # T d rbą żelaznej a silnej dłoni, widząc przed so ą 
zwykłego śmiertelnika, pozbawionej nn7Vcvina 
um ysłjw ej nagości,“ prasa menu- " ° P Oofifiera- 
staje się jezczelną. Do arogancji .p s e u d o b W  
ław wiedeńskich oddawną wpraw d z i e j e s t e ś my p y  
zwjfczajeni nie sądziliśmy Jed» ^  f 2 V  
nienawiść mogła ja  do tego rozwinąć stopnia. Mi 
m o „uli przychodzi nam teraz na pamięó znana 

' bajeczka o zi anionym lwic i ośle.. Nie cheekny 
d&lnj mzwiiać porównania, wolimy się ra c z e j 
przypatrzeć bliżej obrzydliwemu paszkwilów, 
który Newo fr. Preśse uznała za stosowne yp 
sać na pożegnanie dr. Dunajewskiemu.

i J z a ć  się "  błocie, nie na leży do rzeczy 
zbyt przyjemnych, musimy to jednak nczymc, 
aby wykazać, w ja k  obrzydliwy i wstrętny spo-
EÓb walcz\ nasza mem.eckc liberalna opoąycja, 
son walczy W7£rledv rzeczowe kierująs aby  w yUazać, że me w zgięiy , . •
jej’ polityką, ale najordynarniejsza złosc i n en 

1 wLć To, co monitor centralistyczny mowi o oso 
bie Dunajewskiego, o jego zdolnościach adm m t 
■tracyinych i talentach finansowych : ' ^ mc 
S 7 Ł ż e ,  U iest dla nas na razie rzeczą 
U r trud id ą  freie Prę$se każdy mt- 

w W  ,mCei swoje laćhowe czerpał
Ir—J.:L„— kwi ł»pi ~y*>\ _tł

jd biste-

nistrem, a w d«sze Niemców- wstąpiła, otuol.a, 
w przyszłość na nowo (  hudzi _  dymi- 

L unajewskiego jest wic%dla nich wypadkiem 
i-idosnyui '■ Tak wulu dzisiaj z emfazą JV. f reie 
Prr*St — i ma ze swojego stanowiska ra c ję !

Przyznajemy i to dla każdego jest wi 10- 
cznem, żo w najwyższych naszych sterach doko­
nuje się pewien Zwi'ot w Upwo, /n 
na nowo 'pozyskać 
konstytucyjne do

żo pragną tam 
dawne stronnictwo wierno- 

wladzy. W naszycli stosun
wola tychkach politycznych w' Przedhta^T j c , (

czynników jest stanowczo ^  Niemców*5
więc. teraz dokonu e zwi-ot na koi ) .
to z pewnością nie ich to zasługa. , • 0
w’nętrzna siła naturalna zwrot ton P 
gażują ich do uczestnictwa w władzy, > , że
się sami tego nie spodziewali. W ydai ‘ nn07Z .-
sferom decydującym, że dwanaście a . P X P 
to dostateczny czas próby dla opozy®!1’ 
nadszedł czas, w którym na nowo ją SA-.  ̂
żna zaprządz do rydwanu rządowego. " ’ • •
więc nasi „najserdeczniejsi11 z lew icy 11 J Jj 
szego powodu być zbyt dumni zc z'\> \' J 
się obecnie przygotowuje. Pak samo, Ja . . , 
dwunastu laty usunięto ich od władzy nu™ 
woli, tak  Damo dzisiaj boz ich p rz ffzJ  j  . 
się gotowi ich na nowo powołać do " d "_
lepszym tego dowodem, że zwrot dzisiej^ / 
konuje się P°d egidą tego samego p re»  _  

! ministrów, który przoz lat dwanaście rzą ,
: p r z e c iw  Niemcom Doprawdy, ogromnie 

to stronnictwo polityczne, którem minister 
tak dysponować. Dunajewski okazał 
miast prawdziwym mężem stanu, gardząc 
promisem i ustępujue w chwili, gdy pic1-"* 
góry uezyniono kiok — w lewo.

jakim .so sztan-powinni wiedzieć teraz, 
darem.

Dalsze wiece wyborcze zwołano na dzień 
10. lutego do Sanoka z okręgu wyborczego Brzo- 
zow-Lisko-Sanok. ^la t >.ni zair. ur ubiegać się o 
mandat p. Onyszbiewie v notarjusz ze Zborow-a. 
W Kałuszu odbędą się obrady dnia 0.. w Czort- 
kowio 10. lutego.

Półroczne klasyfik&pje uczniów.
Zaledwie przebrzmiały komentarze do mo­

wy cesarza Wilhelma pr i . zagajeniu obrad 
ankiety szkolnej w Niemczech, i z dziwną jedno­
myślnością zgodziły się dzienniki wszystkich od­
cieni politycznych na potępienie obecnego syste­
mu nauk w szkołach średnich zi‘ledwie poja­
wił się reskrypt minibt.a .ąświaty, w-zywający 
władze szkolne aby młodzieży, przeciążonej urny- 
słową pracą, przychodziły w pomoc z odpowie 
dniemi ćwiczeniami ciała — a przybył świeży 
argument przeciw systemowi, kto,,y na serca, 
umysły i siły hzyczne ^nłodego pokolenia w y­
wiera wpływ szkodliwy,

Tym  argumentem jest rezultat półrocznej 
klasyfikacji w lwowski;'},' szkołach średnich.

Statystyka kksyfikacji, podawana w sprawo­
zdaniach k.ajowej rady  szkolnej za ostatnich lat 
sześć, tj. za lata 1884 do 1889, w ykazyw ała, żo 
tak  w gimnazjach lwowskich, ja k  w wyższej 
szkole realnej stosunek uczniów, kończących kurs

a ro „p o isk w j profesora8* /TBezstronny są -
ii in _ « d musi orzec, W  a d z i e  on opa )  n 
a  snbjekty wnem- Zapatrywaniu dyktowane n 
hwilowyiSi i p r z e m i j a j ą c y m i  względami, ale na 
bjektrw nem  ucenianiu faktycznego stanu ize 
zv Dlatego też staje się monitor skracliowanego

woimi zarzutami i w ogolę swoją clmrakte- 
ystyką osoby Dunajewskiego. Czynuiu. o wiele 
cważniejsze i kuinpetcntniejsze uznały już (la­
mo że z»sługi Dunajewskiego około skonsobdo; 
rania nu-nsów państwa, są większe, aniżeli 
rozysikich jego poprzedników z obora eentra- 
st\eznego razem wrziętych i w ty 
zonyi. fakcie, ani złość ani nienawiść ani 
cioszcie przewrotność wszystkich pismakó 
beralno-centralistycznyeh niczego nie zmienią

Pojmujemy jednak srogi gniew Niemców, 
i walcz tic, - w Dunajewskim nietyiko m.nistra 
aansńw, ale ministra, który w galinecie b y ł re- 
rezentantem wybitnego kierunku po i yoznego, 
derunku, który miał dowieść liberalno-centrali- 
tycznym Niemcom, że w Ausirji można rządzić, 
sieli nie p.zeei.r rum, to w każdym  razie bez 
lich. A ponieważ Dunajewski był głownie po- 
rołany do tego, a b y  w obec parlamentarnej re- 
ireaentacji krajów i królestw koronnych bronić 
(olityki rządowej, ponieważ w czasie swego urzę- 

wania najdotkliwsze zadawał cięgi opozycji, 
więc cały jej gniew i całe jej oburzenie przeciw 
ystemow i Lr. Taarfe go skrystalizował się w śle- 
i3  i bezwzględnej nienawiści przeciw — Duna- 

skiomu. Dzisiaj Dunajewski przestał być

Buskie miscelanea-
(Jeszcze Dunajewski — Kto „twardzi ?“ — Dalsze wiece .

Urzędowa „Narodna Czasopyś“ ■wczoraj do­
piero omawia sprawę dymisji p- Dunajewskiego. 
W ypowiedziała wprawdzie był»mn ministrowi 

; mnóstwo poebw-ał, jak  cała w ogóle polurzędowa 
1 i niezawieła prasa, alo z tern wszystkiem zaznacza 
I wyraźnie, ż e  j e s t  t o  obj aw*,  oh a z u j ą c y ,  
j i ż s p r a w y  p a ń s t w a  w y m a g a j ą  i n n e g o  

k i e r u n k u .
— ;t yl ko in'Ożc wynaleść złość ludzka lub 

* :"p_jMr:enie się zwieiza nad ubezwładnionym a 
wielkim przeciwnikiem, wszystkiem tern zieje na 
byłege ministra „Ruś czerwona1'. Miota obelgami 
za to, ż.e wpływ polski w- Wiedniu dawał całemu 
rządowi charakter p ol s k  o-k a t o 1 i c k i, a j1»
0 zgrozo! — Pyj n jc jL>ez pożytku w pob y c_® 
zagranicznej i nie dopuszczał zbliżenia się Austrji 
do Rosji, dalej że gdzie tyiko Polak jest minij 
strem, tam w pierwszej linji dba o interesa Polski
1 jej niepodległości pragnie. Takim był ongi Czar­
toryski przy Aleksandrze I., takim by ł j Duna­
jew ski — zdaniem Czerwonej Rusi. My o tern 
stanowczo twierdzić nie możemy, w każdym  razie 
ma organ moskiewski c „naszych ludziach** dot,re 
mniemanie, bowiem z russkich obozów kto prze­
szedł na wybitne stanowisko w carstwie, stawał 
się sto rai^y gorszym >*Pa ecem °d najpodlej- 
szego Moskala... ,

Skoro obalonym został na» “ K  ~~ ja k  po­
wiada Ruś Czerw. — wpb’.w . samT  ra(^z*e 
państwa i w rządzie rozlec, się Qi 1 pa­
ła  budowa „nowej ery“ stosunk P uskich

. Romańczuk, Siczyuda l e h s ze .

mi-

w Galicji 1 pp. Komaftczuił, ,
w-ski mogą oczekiwać takiego sameg 
minister rodak. . . .

W czytując się w artykuły ro*8 j 
z ostatnich dni, każdy pozna, jaka 11 ■
sprzecznośó z zapewnieniami lojalności . .
i dynastji, j . t ,  J  pożlm ogo
A . i ,  Jo  Kosji- .T » . r d » -  Bdarl, z tw aW  
skę i p o w inD i wobec wyborców przedstawić się 
takimi, jakimi są w istocie: wrogami konstjtacji, 
autonomji i własnej narodowości. W yborcy ruscy

co

14)

Z Ł 0 T 0 B R 0 DY E M U
POWIEŚĆ UKRAIŃSKA.

NAPte*Ł

S T A N -  W I G U R A .

(Ciąg dalszy).

Ciągnął rzecz dalej :
— Tu się musicie połączyć. Wojsko koza­

ckie będzie konne, wasze również, potrzebujecie 
dużo paszy, tu jej znajdziecie podostatkiem.

Emir szepnął niby sam do siebie.
— A Kijów ?...
Myśl jego zrozumiał Nekras.
— Fortecy dać pokój. Jeżeli się cały ruch 

powiedzie, oddadzą go wam bez wystrzału. Nie 
Kijów waszym i naszym celem, ale Petersburg.

W yjął wielką szpilkę z błękitną chorągiewką 
, na punkcie Petersburga utkwił.

■— Kijów ma załogę, ma mury obronne, ma 
.i matę dobrą, a wy z czem pójdziecie go zdo- 

wać? Z kosą, kaiabiuem  i szablą? Inne 
czasy. Niech sobie załoga siedzi spokojnie.— ona 
przeciwko wam nie wystąpi. Dajmy na to, żeby­
ście pod Kijowem o męli, to na pięty wam nad 
biegnie Roth z Bessarabji i wzięci zostaniecie 
we dwa ognie. Chodzi o to, ażeby tego unTnać. 
1 aikni ć można. Przedewbzystkiem co tchu zgro­
madzać się w jednę kupę.

— A potem? — rzucił niecierpliwy Emir.
— Co będzie potem — zalezy od Rotha. 

On zadecyduje o wszystkiem. 3eżeli ruszy się 
9 całą s»ybkMCią > dopędzi was — przyjąć bi-

w latach czterech 1SS4 do 1S37 z ogóle uczniów 
5.7S L nic otrzymało promocji do k las wyższych 
»(Hi — zatem około 18",,. lecz już w latach 
USb i !i stosuneu ton polepszył się na 1 1 bo 
z ogółu uczniów 1 tylko 1 ó4 otrzymało z nauk 
zły postęp.

Rezultaty takie nie uprawniały wcale do 
obaw, aby w naszych szkołach średnich mógł 
nagle bez żadnych zewnętrznych przyczyn 
zmienić się ua gorsze postęp uczniów w naukach i 
to zmienić w tak chyżej progresji, iżby z koń­
cem zimowego półrocza b. r. mógł wzróść pro­
centowy stosunek uczniów ze złym postępem do 
25. ba nawet CO i wyżej proc. Stało się tak 
jednak, a chociaż brak nam urzędowych cytr 
klasyfikacji, aby ściśle oznaczyć ten stosunek, 
to setki listów, nadsyłanych przez rodziców i 
opiekunów, wymownie świadczą, ż.e niespodzianie 
w ukończonem właśnie półroczu stosunek ten 
wzrósł niesłychanie wysoko, a są klasy, w któ­
rych z a l e d w i e  t r z e c i a ,  a n a w e t  t y l k o  
c z w a r t a  c z ę ś ć  u c z n i ó w  o t r z y m a ł a  d o ­
b r y  p o s t ę p .

Dalecy od rozsiewania, być może, fałszy­
wych i przesadnych cyfr, musimy jednak z całą 
stanowczością oświadczyć, że gdyby nawet była 
połowa prawdy w tern, co twierdzą n isz infor­
macje, to już to powiunoby skłonić naszą naj­
wyższą władzę szkolną, aby z całą szczerością 
nietyiko podała do publicznej wiadomości re 
zultat ostatniej klasyfikacji w lwowskich szko-

w ykazała 
rezultatów 

średnich Galicji, 
tej zmiany 

na gorsze.znacznie, bo spa
Był on najpomyślmej^y111 w gimnazjum 

akademickiem, w niem bowb3111 z °gólnej liczby
uczni otrzymało zły postęp:

W roku 1884 z 376 • ■ • 58
788o 377 • ■ . 43
1886  J 9 • - . 41
1887 406 • • . 37

’ 1888 n 402 • ■ . 2fi
1889 b 406 • ■ . 40

W  sscściu przeto latach z ogćłu klasyfiko­
wanych uczni 2386, otrzjPttaPj z^y postęp 245.
Ż7atem p raw ię  1 0 % .

Nie wiol’ gorzej stały »P,:awy w gimnazjum 
II- z jy y K ieUj ^y k ład o w jJJjjiltP ^^k im . I tam
z ogJSnTmWOjóńr U częszT ^J^fę^ "w powyższych 
sześciu _ latach, tj. z jUzby ' 'O ) '> otrzymało zla 
promocję tylko 4q5 & agt«m przeszło j p j^

.Nierównie niepoiuyślaip;i wy p ad a ła  klasy ii 
łca.cj£t w obu gimnazjach lwowskich z językiem 
wykładowym polrfkiiaJ t. j. w gimnazjum F ran ­
ciszka Józefa i gimnazju01  ̂ ■’ albowiem w pier- 
wszem nich z 4082  uezuiów koj'cząCy(.h uauki
w atac 1882-1880 , zły P°slęp otrzymał0 618, z u p e ł n ą  odstawkę. ’W‘ lot wszystkie, przygoto- 
a girnnazjam j y .  z 4136 aż 660 Stosunek uczui wane artyi,ułv poszły do kosza, cała zgraja
? z ej). Pr°.m°c.ii do ogółu P1 zcdstawiał się przeto ' reptyliów centralizmu, jak  wściekła, rzuciła się
ja  0 1  16%. | na ustępującego ministra, bo odmówiono mu na-

■zeze gorzej wypacla v w J y 111 samym wet uznania w sprawach, w których, kiedy był
klasyfikacje uczU1 y  naszej szk..le real- u steru, zawsze go chwalono. Nie wiem, ile w tej
yż zoggfu uczniów, k01l_hpcje6  naukę 1388 dykteryjce prawdy, ale w każdym  razie cha-

postęp ’ co 8fanowi pra- . rakteryzuje ona, jak  nawet tutejsza publiczność
W1C F  . i s*Tlzi 0 swojej prasie,

wykazywuD. cenieniu po- | Co do nas, już sama radość wiedeńskiej
'U częszcza j^  *, , w0'vskich s z k ó ł  prasy, jeżeli nie głębsza myśl polityczna, po­

winna wystarczyć do zrozumienia sytuacji. B° 
dwunastu latach przychodzi znowu do steru 
stronnictwo, które przez lat dziesiątki było km-

Dymisja Dunajewskiego.
Wiedeń 5. Intego.

Z okazji zajadłej napaści centralistycznych 
dzienników na t  łego ministra skarbu, opowiada­
ją  tu sobie następują dyk tery jkę: Kiedy po zani­
knięciu rady państwa rozeszła się wieść o bli­
skiej p. Dunajewskiego dymisji, nikt nie sądził, 
że odstawka będzie tak zupełną i przeciwnie 
przypuszczano, że eksminister otrzyma wyższą, 
ważną posadę gubernatora banku austro-węgier­
skiego Dzienniki, jak to we W iedniu zwyczaj, 
na każdy wypadek przygotowały natychmiast 
artykuły  o jedenastoletniej czynności Dunoje 
wskiego ale artykuły  bardzo oględne, poniekąd 
nawet pochwalne. Z gubernatorem banku pań­
stwowego, wypadało przecież giełdowej prasie 
postawić się na stopie co najmniej znośnej. 
Jednakże stało się inaczej, gdyż powołanie pana 
Dunajewskiego do izby panów, zrozumiano jako

■Jawi 1 ~ " j i
czasie klasyfikacj c uczA 
nej, gdyż zogóła uczniów, 
otrzymało zły

19%.
Cyfry te wykazy w/ł*/ 

stępu uczniów, uczęszczaj*. -. . ,
średnich, władze szkolitf n’° y y P°błażliwcmi. 
przeciwnie, że nie łatwO poopuszczano z klasy 
ao klasy, że przeto młod*1® ’ ąea 9° szczeblach 
nauki, była do niej wdrO*0*^ należycie i przy­
sposobioną gruntownie. . , , , ,

W skazywały to na*®4, , y kaCie z 0SIa'
tnich lat tego sześciolecia, 8 °wiem w latach 
1884 i 1885 otrzymało z' l J T  ęp W,. g imna^  
?i*an.ciszka Józefh z 658 i ^
18o4 i 1885 otrzymało z f e l P  W,. S‘mnazJ ^  
Franciszka Józefa z 658 i # c™iów aż 130 1

A, to w latach 1888 i nP°lepszy^ .  z" a: 
cznip 1 „gol11 uczniów i i i  1 (32
otr z v m i r  °i %vcb latachi 89 y postęp w ty1

tylko i 00
Ucznjd^. 

Je

twę na stepach 1 łumańskich — jeśli nie, podążać 
dalej, połączyć się z powstaniem Barskiem i 
Bracławskiem i co rychlej przedostać się do 
Królestwa.

Nekras zmęczony, zamilkł na chwilkę.
Głos zabrał Padura.
— ( ała waga byłaby w  ten sposób u nas 

i na Rusi.

Linii’ głową na znak zgody skinął.
N ekras rękę na mapie wyciągu^ 1 PrzJ  za~ 

tkniętej na północy błękitnej chorągiewoe palec 
utkwił.

— Tu waga! —  r z g k ł  stanowczo. — Do 
was należy początek do nas koniec. Rotłi albo 
by musiał stoczyć w a l k ę  z wami z wątpliwą 
szansą powodzenia, 60 miałby większą siłę prze­
ciwko sobie ; albo, gdyby był powołany do po­
łączenia się z Reuterncm, oparłby się o Zamość 
lub o Pińskie błota. Car, chcąc prowadzić w al­
kę, musiałby te. wojska przeciwko wam posłać, 
ale na czele tej armji stoją sprzysiężeni, Wów 
czas działalibyśmy już wspólnemi siłami, prze­
ciwko wspólnemu wrogow1. Reszta cesarskiej ro 
dżiny wraz z jej kamaryllą byłaby Uwięzioną... 
Schltisselburg już czeka na nich. Tam  mogliby 
spokojnie rozpamiętywać o losach własnych 1 o 
tych, którzy z ich ręki śmierć w tych norach 
znaleźli. Ci, których do walki powołać trzeba — 
tu po kolei, mówiąc, palcem wskazywał wszyst­
kie czerwone chorągiewki, n Uralu począwszy, 
a na Warszawie skończywszy —- mają tradycje 
wolności; jakie orf^są, to są, przyszłość tę wol­
ność odróżni od sr^tfowoli i w karby  rozumne 
ujmie, teraz, zamiast nową strunę nacisnąć —

, , ^ z e z e  wrraźnieiszą K*? P°PI? wa stoaun- 
.̂ ZJ I Simiiazjum a k a d e m F ^ ^ ^ ^ l ' v niem

dek tego potwoj^ który gł°W<; wJ c,'ó’1ił w p e . 
tersburgu, pominąłem. TA®®1’ w>’cll6wani pod 
knutem carskim, tylko p<  ̂ k.n u t e i n  słuchać po­
trafią. W y m uacic oprze4 b!ę, na ludzie, my 
na wojsku tylko. A Z ebyj^U ko pójść mogło, 
trzeba, ażeby się nie J p * 'ało osamotmonem. 
Przed siłą pochyli głowę. b.° °n° się tak ie  sk ła­
da me z ludzi przekonsf, . z z wychowańców 
kułaka 1 knuta. (Jno maJ^ rW1 P°Wąehać, muiejsza 
o to, czyjej, a p o v ąd  * " ,z/ . ’ rzucać nu; będzie 
na to, co mu wskażą, Aakl jest charakter każ- 
d°J dzikiej uatury.

Nastąpiła chwi^ d,uSieK° milczenia -  niby
odpoczynek. \Vs*Jfscy trzeJ s'edzieli pochyleni
nad m apą zamyśW*'

Kmir odczwsł do Padu,7  :
— Mój kocb*ny Tomaszu, zadzwoń lu  So­

kola.
Tasiemka ®d, dzwonka wisiała tuż nad gło­

wą Padury. Rodniósł vękę j zadzwonił.
Na progu u f u z a i m  >Sokoł.
— Każ n&m h®Tate podać.
Sokoł, nip .rzęk ł3zy ani słowa, wyszedł, a 

w chwilo później służba wniosła > szeze  jeden 
stolik, a na ol^ z- ‘mcj tacy cały ^ * b rn y  serwis 
herbaciany. W ielki im bryk z w^dą gorącą, 
czajnik porcelanowy^ filiżanki, łyżeczki — wszyst­
ko to było w stj lu chińskim ozdobne, bądź rze­
źbą, bądź rysunkami, przedstawiającemi różne
sceny z życia domowego Ghinezyków. Obok 
z serwisem ustawiono kosze srebrne ciast, obwa­
rzanków, OWOCGW

> iła obsługa ńdoyła się w spokoju i cicho­
ści, ja k  gdyby przez niemych ludzi dla niemych. 
Nikt ani słówka nie rzekł, aż dopóki wszystko

go Polaka niemal programem. Dziś rz cz stoi 
tak, że utraciliśmy jedynego w gabinecie szcze­
rego autonoinistę, utraciliśmy najważniejszą teko 
na korzyść Niemca-urzędnik 1, a w zamian za to 
wszystko każą nam nadstawiać karki, aby wiel­
cy N itm cy po nich wydrapać się mogli do wła­
dzy. Nie wiem, jak  ta propozycja podoba się 
K ołu  polskiemu, mnie wydaje się ona obra" 
ną ze zdrowego rozsądku i myśń poli- 
tycznej całego narodu. Łapią się, co prawda, 
niejedni u nas na plewę niemieckiego libera­
lizmu, nie wiedząc, że u centralistów pisze się 
liberalizm, a czyta liegemonja niemiecka, k o ­
rupcja ekonomiczna i wyzysk krajów  słowiań­
skich. Obym fałszywie prorokował, ale przeko­
nany jestem, że gdy Koio polskie, bezwzględną 
kierując się lojalnością zgodzi się na wyciąganie 
Niemcom kasztanów z ognia, skutki tego sojuszu 
już po roku, lub dwóch objawią się jaknajfa- 
talniej i zniszczoną zostanie praca, z takim mo­
zołem i w tak  długim czasie na naszą korzyść 
dokonana. Nie mówię już nawet o drugiej stro­
nic m edalu i o tcm, jak polonica fidts wyglądać 
będzie wobec Czechów i innych Słowian i co 
powiedzą nasi z nad W isły i W arty... Odpowiecie 
mi może. że nie masz dla Koła polskiego innego 
wyjścia. Przepraszam  je s t :  Koło polskie potrze­
buje jeno zachować zupełną niezawisłość i odmó­
wić wszelkich konszachtów z lewicą, a sytuacja 
wnet się wyjaśni. Powiecie mi może, że w takim  
razie upadnie gabinet hr. Taaffego,—je  ne vous 
dis pas le contraire, ale hr. Taaffe jako taki, nie 
jest wszakże programem polskim, a stać się nam 
musi obojętnym z chwilą, kiedy inauguruje po­
litykę niemiecką!

Przyszłe Koło polskie stanie przed alterna­
tywą i musi wybrać między polityką polską, a  
polityką bezwzględnie rządową, o tein powinni 
pamiętać wyborcy i w tym kierunku interpelo­
wać kandydatów, {Adin).

A kcja wyborcza.
Z P i l z n a  piszą nam : W  dniu 3. b. m.

odbyło się zgromadzenie, sproszone przez p re­
zesa rady powiatowej tarnowskiej, p. D obrzyń­
skiego, celem zastanowienia się nad kandydatem  
do rady państwa z kurji mniejszej własności 
okręgu Tarnów-Pilzno Dąbrowa. Zaproszeni ja ­
wili się w komplecie, a dyskusja by ła bardzo 
ożywioną.

Jeżeli kto chciałby to poufne zebranie k ry ­
tykować, to zarzucić można, że brakowało na 
niem właściwych wyborców, t j. włościan! Lecz 
p. Dobrzyński wytłumaczył fakt ten zaraz na 
wstępie w sposób zupełnie lojalny, że or nie 
miał wcale na myśli utworzenia jakiegoś śe:ślej- 
szego komitetu przedwyborczego, a broń Boże, 
narzucania wyborcom jakiego kandydata i w 
ogóle swej woh W ytłum aczył on że celem ze­
brania tego jest przedewszystkiem wysondowa­
nie, kto c b c c  o m andat z naszego okręgu mniej­
szej w ła s n o ś c i  starać się, a gdyby f  ojawiło się 
więcej kandydatów, staranie się doprowadzenia 
do poroznmienia kandydatów , ażeby mianowicie 
■wyborcOŁ-włościanom przedstawił się tylko j 3- 

I dta  kandydat z inteligencji wiejskiej czy  miej­
skiej. T aka bowiem walka między inteligencją 
najwięcej demoralizuje lud i staje się powodem 
w obecnych czasach, że wówczas włościanie 
chcą koniecznie włościanina, b e z  w z g l ę d u
n a  to,  1 z y  o n  m a  j a k i e  w y k s z t a ł c a  
n i e ,  c z y  n i e ,  w ybrać. T aki objaw- z a ś  ui« 
może być. zwłaszcza przy wyborze posi’Ł do 
lady  Państwa, pomyślnym.

W łościanie nasi tern mniej jednak będą mo-
i S ' 1 mieć pretensji do k o g o k o lw ie k , gdy się do­

wiedzą, kto jest ich k-ndydatem. Oto jest nim 
ks. dr. Adam KopycińsŁi, któremu oni już tyle 
razy swój mandat powierzali. Zgłosił on swoją 
kandydaturę na tern zebraniu, co wszyscy obe­
cni z niekłamaną ̂  radością do wiadomości przy-

trzeba ftmć na tej, która win01 mo jakie dźwięki nie aostało zeszykowane i nie zamknęły się drzwi 
wyda, Panowie widzicie, że Moskwę i cały śro- słu żb y

twą na Austrji ciężącą. Zaostrzenie antagonizm Y  
narodowych w polityce, a korrupcja - wycien 
czenie siły materjalnej pod względc01 e ■ 
cznym. oto rezultat dawniejszych teS° 
d w a  matactw i zabiegów. Polak, który 
z upadku Dunajewskiego, jest r-daniem naszem, 
a*bo półgłówkiem, albo kandjdWem na ministra.
F- Dunajewski, jako k o n s e r w a t y s t a ,  izecz prosta,
^  mógł nam s p e c ja ln ie  byc sym patycznym, ale 
z dugiej strony osoba jeg f Przygniatająca inteh-
gon ci ą całą r ga me u i polski auto- cni a u*o^»«- —.n ninuumusui przy-
nomiczny kierunek ^  oczach każde- jęli > uchwabb je dnogłośnie w wybrać się mają-

^Kjedył‘erkata naianą zostahTTliliżanki zło7
cistego płynu dym .ły się przed każdym , znown 
fflos zAbrał Emir.
' — Dajmy na to - .  rzek l _  że się wyko­

nanie planu powiedzie, jakież korzyści Polska 
z tego mieć będzie?

— Wolność i samodzielność zupełną.
W  granicach ?
Historycznych — dodaf x a ciura — z przed

roku 1772.
N ekras na znak zgody głową kiwnął.
— Wiemy, że z innych bylibyście niezado­

woleni. Naród, który stanowił niegdyś wielkie 
i potężne państw o, nie może się zadowolić strzęp­
kiem ziemi, oddanym mu z łaski niby. Jest to 
łaska złodzieja, który naciśnięty oddaje cząstkę 
gkr“dzi°nycb rzeczy. Dopóki tradycja dawnej 
łączności żyje, dopóki ostatnie miasto nie spłonie, 
ostatnia rzeka nie wyschnie, które o nich 
przypominać będą, dopóty naród nie może za­
przestać marzeń o wskrzeszeniu najświetniejszej 
swojej duby. Ci, co myślą inaczej — nie znają 
natury ludzkiej. Cząstką niegdyś posiadanej wła­
sności można zadowolić się tylko chwilowo, w ocze­
kiwaniu na całość.

— T ak, tak! — polwierdzni po kolei Emir 
i Padura.

— Mówią — ciągnął dalej Nekras — że 
kolebką naszej państwowości był Kijów, że w Ki­
jowie rozpoczęła się nssza historja. To nieprawda.
W Kijowie błysDął świt dziejowy innemu, po­
krewnemu nam narodowi. My mówimy, nasza 
Kstorja polityczni, mówi, że b ł y s n ą ł ,  ale może 
zagasł tylko, bo przyjście Normanów już było 
drugą czy — nie wiem jak ą  — dobą historyczną.
Dobę tę rozpoczęli pokrewni naszym Normanowie.
Było to panowanie tej samej dynt-stji, lecz nie 
historja tego samego narodu. Ale dynastie Rury­

kowiczów w yrzekła się Rusi, podbitej przez Mon 
gotów ; żaden z normańskich kmiecików nie pod- 

I ? ldsł  w obronie jej ręki, chociaż osiedział się 
jeszcze na kaw ałku ruskiej ziemi, a Kijowa nie 

j oyło komu bronić ani przed Gedyminem, ani 
przed Tatarstwem. Broniła Rusi Litw a i Polska. 
Z niemi przyszła Ruś do państwowego rozwoju, 
a Moskwa zam arzyła o niej dopiero po osłabieniu 
potęgi tatarskiej i tureckiej. Językiem  należy ona 
do wielkiej rodziny słowiańskiej, cywilizacją, do 
was. Z Rusią wy żyć musicie inaczej, niż żyliście 
dotąd, j a t ?  — To rzecz nie nasza. Oywihzacja 
wyrobiła nowe formy a kształtowania narodowych 
stosunków; wy z pewnością skorzystacie z le­
pszych, bo to wasz interes i połączonego z wami 
narodu. Wspólnie poradzicie nad własną przy­
szłością. My z naszej w ó 1 n i c y kozackiej, nc,d 
Donem utworzymy odrębną prowiueję, wy 
z U krainą 1 Podolem stwórzcie potęgę, któ- 
raby stała na straży pokoju i cywilizacji To 
nie jest wspaniałomyślne ustępstwo z naszej stro­
ny — konieczność logiczna, której w imię ludz­
kości i sprrwiedliwośei chcemy uczynić zadość. 
Może ja zadługo o tem mówię?...

— Mów pan, mów... stosunek nasz i udział 
w losach przyszłości musi być jeszcze określony! 
— rzekł Emir.

Nekras wypił duszkiem filiżankę he-baty już 
cliłodnei i poprosił o inną.

Padura mu nalał, korzystając z tego, że tuż 
pod reką miał czajnik i im bryk z wodą.

(Ciąg daiszy nastąp*.)

I 
ll« 

k
U

IIU
I|ll? 

» 
Yłl 

ijfcj 
U

U
I 

■««■ 
■ 

W* 
"j*—

j" 
A 

1 K
A

M
U

ll 
W

Y
JttlńJli, 

pocztą 
bez 

aouc*enia 
prow

iiji.



DZIENNIK POLSKI * dnia 7. Lutego 1891. '

cych komitetach powiatowych i na zwołać sic 
mających zgromadzeniach przedwyborczych, do 
których ja k  najszersze koła włościan powołać na­
leży, kandydaturę tę jak  najusilniej popierać. 
Ponieważ, ja k  obecni na powyższem zebraniu 
poufnem dygnitarze kośeielni oświadczyli, że kan­
dydatura ks. dr. Kopycińskiego zgodną jest z Ży­
czeniem Księdza biskupa, a kandydatura ta u 
włościan niewątpliwie ja k  najprzychylniej przy­
ję tą  zostanie, przeto mamy niezłomną nadzieję, że 
wybór posła z naszego okręgu odbędzie się tym 
razem zupełnie spokojnie i z rzadką jednomyśl­
nością.

K andydatura b. posła naszego była zresztą 
z góry w okręgu naszym zapewnioną. Tembar- 
dziej też dziwić 9ię należy, że w akcji przedwy­
borczej i to już odnośnie do prawyborów biorą 
nadto gorliwy udziat czynniki wcale do tego nie 
powołane, a mianowicie rządowe organa. Dowia­
dujemy się n. p. na pewno, że p. starosta w Pil­
śnie każe wołać wybitniejszych prawyboreów 
bądź to do siebie, przeważnie zaś do inspektora 
podatkowego, a tenże tłómaczy im, że koniecznie 
trapba wybrać na wyborców starostę, inspektora 
podatkowege, żyda bankruta, ich factotum, a dla 
okrasy tego pięknego trifoliuui dwóch mieszczan. 
Czytelnik może zaś" sobie dośpiewać w duszy, co 
dla drobnego przemysłowca lub rzemieślnika, 
który choćby najmniejszego podwyższenia podat­
ku  musi się obawiać, znaczy takie tłumaczenie 
inspektora podatkowego

Miejmy nadzieję, że to zwrócenie uwagi z 
na szej strony wystarczy zupełnie.

Z J a r o s ł a w i a  piszą: Na onegdajszem
zgromadzeniu przed wy borczem jawili się groma­
dnie delegac. włościan z okręgu Jarosław-Cie- 
szanów. W ójt z Dankowie, Michał S z y n g i e i a ,  
postawił kandydaturę dotychczasowego posła, ks. 
Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  na wzmiankowany 
ohręg z mniejszej własności, a kandydaturę tę 
przyjęto jednomyślnie. Na zgromadzeniu obecny 
był i reprezentant kleru ruskiego. Zdaje się, że 
Itusini nie będą tu stawiać kandydata ze swej 
atrony.

Z  K o ł o m y i  donoszą nam o szalonej agita­
cji panów Okuniewskiego i Daniłowicza; za tym 
ostatnim. Agitacja ta nie ogranicza się na sam 
powiat kołomyjski, ale ogarnia także pow iaty: 
kossowski i śniatyński. Agitacja zwrócona jest 
przeciw ks Ozarkiewieżowi i w ogóle całemu 
d uchowieństw u .

Z okręgu S t a n i s ł a w  ó w - T ł u m  a c z  do­
noszą nam, że zawiązał się komitet, który popie­
rać będzie dotychczasowego posła ks. M indy- 
czewskiego.

W  następujących okręgach z kurji mniej­
szej własności, kandydują dotychczasowi posło­
w ie: S & n o k - L i s k o  Edw ard Gniewosz, P r z e ­
m y ś l -  M o ś c i s k a  Antoni Tyszkowski, b t r y j -  
Ż y d a c z ó w - D r o h o b y c z  < >hrymowicz, 
L w ó w - G r ó d e k  J a w o r ó w  Dawid Abralia- 
mowicz, B u c z a c z - C  z o r t k ó w  Mikołaj Wo 
rabski.

W  okręga Brody - Kamionka dotychczas 
nie zdecydowano kandydatury. Wobec tego, że 
p. Kiel&nowski, dotychczasowy poseł, nie k an ­
dyduje, najmiększe szanse ma p. W ład. G n i e ­
w o s z .

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Znany literat, i publicysta 

współredaktor Ga* ety Warszawskiej. Wincenty Ko- 
r o t y ń s k i ,  ciężko zapadł na zdrowiu. — Msgr Za­
l e s k i ,  sekretarz nuncjatury apostolskiej w Paryżu, 
jak donoszą M iss. Ca>hol, przybył już do Indyj ze 
specj&mein poleceniem Ojca św., aby tam założyć 
wielkie seminarjum generalne, celom wykształcenia 
krajowego duchowieństwa w Indjacli. — Janowi G a- 

■ l a s i e w i c z o w i ,  autorowi sztuk ludowych i artyście 
dramatycznemu, odjęli lekarze warszawscy dwa palec 
n nogi. Stan zdrowia wszakża polepsza się.

Nekrologja. Eljasz P e r t  h e t ,  wieiuo płodny 
powieściop:sarz francuski zmarł w Paryżu. Kilka jego 
powieści przełożono na język polski. Zmarły pisywał 
i dla teatru, mianowicie jako współpracownik d'En- 
nery’ego. — W Krakowie zmarli Maciej Bn z i c k i ,  
przeżywszy lat 38 i Fgnacy Korwin Ż a r n o w i e c k i  
w 78. roku życia. — Alfred F i k e r m e n t ,  kapitan 
10. p p , zmarł dnia 4 b. m. w Przemyślu — 
Mikołaj S o b o l e w s k i ,  właściciel dó'or, zmarł ó. bm. 
w Tarnopolu, przeżywszy lat 61. Zwłoki pochowane 
będą w Kokutkoweach. — Hermina G a t k i  ewi cz ,  
małżonka starszego kasjera pocztowego, zmarła w Czer- 
niowcach w 44. r. życia — Bronisława Prawdzie 
B ę t k o w s k a ,  w 37 r. życia. — Franciszek Cz a j ą  
w 61. r. i  — Ignacy Br o d n i o wi o z ,  oficjał Dy­
rekcji skarbowej, w 63 r. życia. — Franciszek S t a-

n i s z e w s i ,  słucliacn teolog) i, w Tarnowie. — Woj­
ciech F l o r e n c k i ,  adjunkt urzędu-podatkowego w 33 
r. życia i Eugeniusz E m i 1 e w i c z, uczeń III. kl?.=y 
gimn. św. Jacka w Krakowie w 18. r życia.

Z życia towarzyskiego. W Częstochowie na 
Jasnej Górze odbył się ślub p. Leszka Prus W i ś n i o ­
w s k i e g o  z pannit Anną J u r j e w i c z ó w n ą  z Ber- 
szady.

W Krakowie odbył się ślub pana Klemensa łc u- 
t o ws k i e g o ,  doktora medycyny, z panDą Aleksandrą 
A r m a t o w i c z ó w n ą.

Kalendarz. Sobota (7.): Romualda Op. Wschód
zachód o godziniesłońca o godzinie 7. minut 28 

5. minut 3.
Z Tow arzysiw a historycznego. Konstanty hr. 

Przezdzieeki przesłał towarzystwu 100 zł. wpisując 
„Bibljotekę hr. Przezdziockich“ na wieczystego człon 
ka. Wydział z wdzięcznością j rzyjął ten datek i zło­
żył go jako pierwszy fundusz żelazny, którego od­
setki stale pokrywać będą wkładkę roczną. Gdyby 
dobry przykład hr. Przezdzieckiego, pociągnął za 
sobą wielu naśladowców, byt Towarzystwa histo­
rycznego i pisma jego K w artalnika historycznego 
byłby zapewniony, r, doprawdy towarzystwo na to 
zasługuje.

Pierwszy zapis notujemy na rzecz instytucji, 
która rozciąga opiekę na tysięcy rodzin, przedewszyst- 
kiem zaś wspomaga starców, wdowy i sieroty. —• 
Ś. p. Aniela Lruziewiczowa (z pierwszego małżeństwa 
Mroczkowska) zmarła w Królestwie Polskiem (d. 12. 
z. m.) złożyła 1000 zł. w ręce p. Antoniego Popiela 
w Krauowie (ul. basztowa lit) z przeznaczeniem na 
Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów prywa­
tnych, które biedne wdowy i sieroty wspomaga

Czyn ten godzi się podnieść choćby jako dowód, 
żc i w Królestwie, doznaje wspomniane Towarzystwo 
uznania.

W Galicji przed niedawnemi czasy zjawiały się roz­
maite legaty, zapisy przez właścicieli ziemskich, tylko 
nie pamiętano o tych, którzy żyjąc bez pewności o 
jutro, pracują nieraz ty niedostatku około roli i dla 
właścicieli dóbr. — Owszem z chlubą dia oficjalistów 
notujemy, że ci wiedzeni wdzięcznością, wydali z fun­
duszów gorzko uzbieranych przez siebie około 12000 
zł. aby uwiecznić pamięć właścicieli ziemskich, którzy 
sio zatrudniali około zapewnienia ich starości (wdów 
i sierót).

Towarzystwo oficjalistów utworzyło fundację sty- 
pendyjną dla sierót chłopców pod na“zwą Antoniego 
Rogala Zawadzkiego byłego właściciela Śuszczyna i 
fundację posagową dla sierót (dziewcząt) pod nazwą 
Stefana hrabiego Zamoyskiego właściciela w Wysocku, 
zacnego prezesa instytucji, Idfry nic poprzestając na 
ofierze w sumie 1000 zł. — stara sio o dobro To­
warzystwa od pierwszych jego zawiązków.

Dyrekcja Tow. wzajemnych ubezp ieczeń  za­
mianowała urzędników w Krakowie: likwidatora Tl. 
klasy Ma.cina Tadeusza likwidatorem 1. kl. ; adiunkta 
II. kl. Splawiuskiego Maksymiljana adjunktem ł- kl., 
asystenta I. kl. Woeha Adama adjunktem U- I clewa 
likwid. Nowaka Adolfa adjunktem II. kl. ; prakty­
kanta Siurodzkiogo braneiszka asystentem G- kl.

Ze sztuki Jeden z naszych prawdziwych zna­
wców i mecenasów sztuki, p. Jerzy lir. I)unin-Boi- 
kowski, zamówił n znanego zaszczytnie rzczbiarza 
Lewandowskiego pomnik dla swego stryja sp. Stani 
sława. Pomnik ton będzie wykonany w stylu wło­
skim „epithapmum , ściennych, jakie w I- wieku 
tak często rzeźbiarze włoscy u nas robili, a umie­
szczony w kościele Marji Magdaleny we Lwowie. Bo- 
dzaj takich pomników, a szczególniej część artysty­
czna tychże, została przez kainieniarzy-rzcmieślnikow 
zniżoną do zwykłych tablic z napisem, z niesinacznem 
obramieniem. Dopiero przed dwoma laty, oparty na 
stndjach pozostałych resztek dawnych pomników w 
kościołach krakowskich, odtworzył niejako p- Lcwan- 
dowsLi pomnik taki dla Wine. Pola, który, ustawiony 
u OO. Franciszkanów w Krakowie, wywołał pra­
wdziwe uznanie dla artysty tak ze strony prawdzi­
wych znawcow-arclieologów, jak i szerszej publiczno­
ści. W tym samym rodzaju pracę wykonał P- Lewan­
dowski i dla śp Felicji 7l Wasilewskich Bolfcrskiej 
u 00. Karmelitów, a obecnie kończy dla )>■ Stanisława 
hr. Diinin-Koriowskiego do |:ośeinła M..rji Ma­
gdaleny.

Temperatura. Barometr idzie w góro. Sreduia 
temperatura w tym czasie była — 2 '2*0 ., "najwyższa 
  1 o°0. najniższa — 4 o-’C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku przeważnie 
południowy, trfidnia temperatura w tym czasie pod­
niesie się do — 5 0“G., niebo będzie LkLo z a c h m u r z o n e  

a powietrze wilgotne; przeważnie pogodnie, odwilż, 
śnieg tylko nieznaczny, ingLto.

Bractwo N. P- Marji Łask Kr. Kor. polsk.,
oddział św. Jadwigi tego bractwa, utrzymujący Doni 
opieki dla sług, wydał sprawozdanie z dotychczaso­
wych prac swych za czas od czerwca 1880 do gru­
dnia 1889 .

KSIĘŻNICZKA CYRKOWA.
POWIEŚĆ Z ZV0IA PARYSKIEGO.

PRZEZ

P A W Ł A  P £ R R 0 N .

Część pierwsza.

(.Ciąg dalszy.)
  Moja panno Leonio — zaczął ozięble, nie

tcząc naw et patrzeć jej w oczy — muszę nie- 
tety zakomunikować pani nieprzyjemną wiaao- 
iość ... Kopji testam entu p  barona de Trossart 
ie znaleziono. . a . , m®j ,me możebnem jest
oprostu jakiekolw iek dochodzenie sądowe pre 
snsyi pani! Spraw a wzięła skutkiem tego obrót 
ader krytyczny dla Pam 1 .(® m teS° zdania, 
e jednego centyma nie uratujesz ze spadku po 
ry m  wychowawcy, jeMi ni® Przy jmiesz propo- 
owanej przez jego sukcesorów ren y... Panowie 

zresztą wogóle kwestjonują tvvl®J zeme Pa° l> 
ikoby i. p. baron mógł pozostawić w swym te- 
amencie legat na rzecz twoją- choćby j en° w 
rzybliżeniu krociow y! Nie uwłaczając bovviem 
ynajmniej wiarygodności pani, pscinos^ą jednak 

naciskiem, że przecież nic możebnem jest 
rzyjmować twierdzenia młodej interesowanej 
loly za dyrektyw ę do określenia wysokości 
sparcia, jakie oni byliby może gotowi wreszcie !
•zyznać pani... _ .

Piękny gmach nadziei i marzeń młodej clzie- 
czyny rozpadał się tedy w gruzy. A tak pe- 
ną by ła  przed chwilą jeczszc, że słusznym jej 
(daniom stanie się zadość, iż z przerażenia i 
•ozy nie zdołała teraz ani jednego dźwięku 
ibyć z piersi. Jedynie przy słowie „wsparcie", 
;rzywiły się jej usta kurczem  pogardliwym i 
liewnym.

Lekkiem skinieniem głowy pożegnał teraz 
rejent swoją pupilę, zapewniając ją  kilku sło­

wy, .e  niciego nie zaniedba aby jej praw bro­
nić do ostatka. G dyby jednak  Leonia by ła  le­
pszą znawczynią ludzi, to z całego obecnego za­
chowania notarjusza byłaby  poznała wyraźnie, że 
tenże uważał jej sprawę za straconą kom­
pletnie.

Odtąd każdego dnia odwidzała pilnie swego 
opiekuna, lecz ęcn Każdym razem odbierał jej 
resztki nadziei.

n r .  <
W  jednej z pobocznych uliczek, wpływa- 

do głównej tętnicy starego Paryża, 
uncy Montmaitrt leżał odcięty od wielkomiej­
skiej wrzawy ten hotelik mały, w którym  Leo­
nia zamieszkała ro  przybyciu swem do stolicy.

^oierlnni ^ P°Przednio wspomnieliśmy, słyszała 
nmiednokrotme nazw f c ^ a k h u l u  pod godłem
■’NT T : , ! amiy \ 2  spowiednika ś. p. opieku­
na barona de Trossart wiec w dobrej wierze,

spowi

,ż kapłan może jedyne coś dobrego zarekomen- 
dowac, 
telo\

rać, a ponadto ^  bogobojnemu godłu ho- 
iwcmn, skie M a ła  kroki J e do pani Men- 

qmn, właścicielki hotelu Nie ulegało wątpliwo­
ści, że tenże zasługiwał zupełnie% a replftację.
jaką miał na prowincji, tylko że nie hv ł całkiem 
odpowiednim dla młodej d z i e w o j ^ l a m o  S  
"  f Wieci.e stojącej, gdyż zajeżdżali doń m -mai 
wyłącznic ludzie młodzi 1 starzy nieżonaci k t ' -  
rym  wprawdzie tonzura pod szerokim kó i°

Celem głównym wymienionego zakładu jest: 
1 . Chronienie dobrych i moralnycn sług, chwilowo 
pozbawionych miejsca, od tz. „stanryj“ —  i stręcze- 
nie im miejsc odpowiednich; 2 . dostarczanie mniej
uzdolnionym siugom sposobności praktycznego wydo­
skonalenia się w ich zawodzie.

matefjał, trzech zmarłych i zasnął snem sprawiedli- 
” e,f0' ’’ ,an każe, rługa słucha1', wykopano rano

i1301 “le rUbZyły si§ ze swojej osłony, lecz 
. 0 w tramnie... trzeciego. Bo ten w noc mroźną,

ciemną, styczniową, pizebudziwszy się z letargu, od­
rzuci* wieko trumny i w ubraniu adamowem, jak go

W przyszłości zaś. w razie należytego rozwoju, w deski ^złożono piw rtV ^tam  ’ • •  g<
zadaniem zakfedu byłoby j . , ,  3 pojm owanie ,

w  1 Ni?.mcy lie2!i według dotychczasowego obliczenia blisko 49 milionów ludności. Buczenia

sierót i ubogich dziewcząt, celem przysposobienia ich 
do służby; 4 . udzielanie przytułku sługom starym a 
zasłużonym; 5. utworzenie ogniska towarzyskiego dla 
sług.

Od dnia otwarcia zakładu, tj. 26. maja 1886 
roku, po koniec tegoż r >ku zakład dał 92 dni przy­
tułkowych. W ciągu roku -1887, dni przytułkowych 
było 579, w roku 1888 było 450, a w roku 1889 
było 498.

Przychód wynosił w r. 1891 zł. 867 ent. 72 
z czego 211 zł. 1 CI*t pozostało w kasie.

Śmiertelność Lwowie w  styczniu 1891 
na podstawie protokołu „kancelarji śmiertelności" '• 
A śródmieściu zmarło 15 chrześcjan i lo  izraelitów : 
^  I. dzielnicy 40 chrześcjan. 1 izraelit.; w n  dzisl- 
nicy 33 chrześcjan, 15 izraelitów; w III. dzielnicy^ 1% 
chrześcjan, 23 izraelitów IV. dzieftftcy 26 chrześcjan,
1 izraelit. W  szpitalach śmiertelność przedstawia 
się w sposób następujący: szpital powszechny 73
chrześcjan, 12 i z r f  Btow; szpital wojskowy 4 chrze- 
sejan, 1 izr.; szpital SS. Miłosierazia 10 chrześcjan; 
szpital izraelicki « izraelitów,- w zytl)Uskach 
1 domach karnych, 11 chrzesejaa, p Q ółem
zmarło 227 chrzcsoian i 82 izraelitów.

Poniżej poda^uny zestawienie, które wykazuje 
śmiertelność w poszczególnych Jziatac], chorób.' Cyfry, 
podane w nawiasach, oznaczają panice wieku zmar- 
ye!ł j Pierwsza cyfr-1 °’jejJaihe Wypadki śmiertelności 

u ,dzieci od urodzenia do 5 latr druga wskazuje śmier-
telnbśćJc powyżej ~

Gorączka połofeawa X,-  —-Oj. g rak sił żywo-
5 lat.

O ta  S (2__0) fc tu siec  -  (O - ó y —Drgiwka 0 
(6—0). Dławiec * (3--0). Dyfteria -  (0— 0). 
Wodogłowie *2 (2 rJ ' mó2grL 12 (8— 4).
Ldai 15 (0 -1 5 )-  ,^fpaleme. przewodu oddechowego 
£ 1 (2 1 -2 0 ) .  ( a f  i?  1 oskrzeli 10 (10— 0). 
Gruzlica74 (1 4 —6°). Dnrzyca 5 -0— 5) Nieżyt żo 
M ka 6 (6_ 0). 7apaleiue ki.z*  J (1_ ^ .  Biegunka
— S " f i '  CzorłjP - L  fft T 2). Choleryna nostras 
YO (? r ° l '  ChoIera j rn °1- Choroba Brighta 1 

a ZaPalcnie ck (O ^j^  p nohiina 1 (0— 1). 
Bak 10 (0— 10). lZol/y (O—o). Kiła 3 ( 3 - 0 ) .  
Zgoizelina 1 (0—!)• B°Pmca-— ry serca
,9 ( ° ^ 9). Rozednin p łu j U  (0 —14). UwinG schyl-
nn? ,35 (0- 3Bł r - % r  k l o w n a  4 \ o - 4 ) .  lnf  choroby 20 C°

Wedpig wykazi* DMokotu . iertelnoócił by |-0 w

„zmarłych tutcjszydi zaś"2 0 0 ;bczhie Tinóma-ch* obcych I 09 
razem 309.

,. Ludność Cz6f0 i0 iA/iec, Wedłno- dotychczasowych 
P leznydi o b l ic z e ń ,  Jmcsie w śródmieściu niewiele
»  2  « • « ?  “Ł i  któro, jakw*om «. są l,IW PM,,,,,..,,,.; ajm inista-
hm - Z miastem, , 7*23 tysięcy. Przyrost
iidnosci w śródmieść'1 ^  Gk nieznaczny, żc mógt- 
y Uzasadnić oba^§ 1 UciQieuie gdyby nie znana 

°koliczność, że skutkiem o-ranicy rumuu-
^ ś .  mnóstwo rodzin o p u sc | ^

Napad rozboj0,,czy‘ L P^iatu suczawskiogo ao- 
Gaz. Pol.. ze. )V7P. Wsi Piotrowcach napac-.ło 

trzech włościan urzechodząćego Hersza Eichen-
. m a ,  kilku uduszeniami p o z b ^ , ( o przytomności
1 obrabowali z g o t ć f f t j ?  et.” .oraz z przed­
miotów wartwsem yye> zł. 50 'ct.

S E S T . T N * .  ‘“ G T r S ' 1* aw“ l1'-i . umknęli, VAja
Sllme Podejrzanych o .% |z(,bnJ %  

;St.*ach ma w iecie  oczy-.»Strach ma wie|KI” UC2y“. p lzy prochowni, 
Położonej tuż obok cmen aiza ^  przomyślU| jeden 
tyjko stoi na posterunku zołuiei,^ g ło tam ich 
J lelu> lecz każdy z o b j ^  i bez wypadkn;
d°Pl«o kiedyś nieszczęście chciało, £  postawiono tam 
nerwowego, który — PrzyP°miIl^ c  sobie dawne ga- 

dziecinne — zobu® ^ u godzinie pół do 1- w
no°y księdza, kroczącego ku Die  ̂(.m̂ tarza Trzy
razy zawołał: „Stój? i ? . , " lzle?l< a gdy n ie  otrzymał 
odpowiedzi... wypalił- )fcZe,ił latrol pc strzale 1 
z f a ł  żołnierza r o z p a c z a j < k a n o  zn trupem -
n o lZnalezi0no nic- GP.rW0Wy Posterunek strzelał do P aci wyimaginowanej-

Zmartwychwstał- 7j ®z^ k u  na piątek W ze- 
szlym tygodnil znuąJo S1Q Jednexnu w szp-t:,lu przo-

Umarł n» koszt gmiay, nie
Wie ! Ot okryli m*rt' \ e . ? 7 ° -  szmatami, rzucili 
w trumnę \ kazali wywiefcŁ do W nicy O zmroku
trmnn”*1 ^ t r a k - t j ^  na WÓZ trzy

bo wywożono Jeszczo ^ o je dzieci. Hejta!
‘f  kąchnt... kacIlllt " ap«liąli do grabarza 1 oddah 3 t h  abarz wydał k do &

k°w, złoży.’ Qiej w kostnicy i na jntro
wybrać grób. w o  f u n k c ją  sk4 j f L  odebrał

Między kochankam1. Służącą w pewnym domu 
przy ulicy Mostowej w Ozerniowcach, Katarzyna La- 
micz, p^puiła onegdaj w sprzeezkę ze swym kochan­
kiem, czeladnikiem ślusarskim, a od słowa do słowa 
przyszło do bojki. Kochanek nie żartował, bo, doby­
wszy noża, puścił się w pogoń za przelęknioną dzie­
wczyną. Ta wbiegła na ganek pierwszego piętra a 
nie mając ztamtąd innego wyjścia, skoczyła na po­
dwórze... Na szczęście, nakaz magistratu o wywoże­
niu śniegu nie jest obserwowanym w tej realności, 
Katarzyna więc upadła w kupę śniegu i całkowicie
w mm zniknęła Wydobyto ją ztamtad zdrową i 
cala... u

Sądy rumuńskie. Przed trybunałem sadowym 
*  °r? M °dbyła się w tych dniach rozprawa prze-
mw subprefektowi Rosinowi, który za 1.000 franków, 

S? Z iunymi- wydał władzom rosyjskim emi- 
sie n.a ®°wskiego vel Zimowskiegc, Rosin tłumaczył 
inknlw , dze r0SJ7JSKie przedłożyły mu dokumenta. 
nn lit/ 0W emiSran( uie był Simowskim, przestępcą 
zdiw ym’ lecz ZumaIsklJ‘b koniokradem, niby tc 
CT0 1 poszukiwanym przez straż graniczną; wydał
p- więc w jobrej wierze, jako zwykłego koniokrada.
w/ “! 1,ał Przyjął to tłumaczeniu i uwolnił Rosina od 
wszelkiej odpowiedzialności.

, Pożar szpitala w  Moskwie. Dnia 4 . bm. wie- 
§TOZuy P0żar w Moskwie, w przytułku 

’ zy®kujących zdrowie dzieci, mieszczącym się
* » S,Zp!talu staro-katarzyńskim. Drewniany budynek 

spłonął do szczętu. Do tej pory nie odszukano dzie­
więciorga dzieci, które, jak opowiadają, znalazły 
smieic w płomieniach. Wiele innych dzieci, które 
ratując się, wyskakiwały przez okno, odniosło dotkliwe 
rany. roź^r powstał w mieszkaniu nadzorczym przy­
tułku z powodu pęknięcia lampy naftowej.

Pożar okrąiu. Z Nankinu donoszą: Parowiec, 
jadący z bzanghai, stał się pastwą płomieni na peł 
nem niorzTi. Na pokładzie znajdowało się czterystu 
pasażerów.

Pamiętniki Bismarka. Z Buda-Pesztu donoszą,
1/- Bismark udał się do wd0wy po Jul. hr. Audrassym 
z prośbą, o wypożyczenie papierów, pozostałych po 
jej mężu, dla zużytkowania ich do swego pamiętnika. 
Hrabina uczyniła prośbie tej zadość.

Przddwyborczs zgromadzeni®. Onegdaj odbyło 
się pierwsze przedwyborcze zgromadzenie w sali rahi 
»™ «j. Było on, , poko£  7  -»

L iz  S r  jr G !i* - “r-zagaił p. prezydent M o c h n a c k i  kilkoma nłow o0- 
czem przemówił wybramy na przewodniczą^' ’ ‘JP 

Bo ma n o w i c z .  Zaznaczył on przodewszyst- 
kiem trudność dzisiejszej sytuacji i kon.eczność L 0. 
ojnego ale stanowczego zastanowienia się nad spL- 

wa, która wyborców zebrała w sali ratuszowe i ) S V 
szanownego posła wysłuchali zebrani ze skupiom 
uwagą, a wątpić nie można, że ona tc *  n a j z l Ł ? J
r o L  ^ i !  f zyczymła si« do ^So, ii zebranie w czo \- 
rajsze odbyło sie ze spokojem i powagą godna sto-**
hcy. Po nrzemow.e p. Romanowicza zabrał gło£ dr.
Władysław D u l ę b a  i w wymownych słow!ch We-

ażeby oświadczyli swą zgodność z za
patrywaniem lewicy Po mm przemówił pan Starkel
przewodzona § J Z?Stał ->ak t0 skonstatoy ał -> puewodniezący — niemal ednomyślnie przez zebra-
me uchwalony- Gdy z kolei przystąpić mfano ao vy
boru komitetu przedwyborczego -  którego listę zapr!-
ponowni komitet mężów zaufania sejmowej lewicy -■
S S t e  P' a?  0W1CE wniosek' azehy od przyjętego 
zwyczaju odstąpić, a natomiast cała i e j t  zfo-2YC
konsekwencja W etanienia ł  ’„ GPiemaz.-romad.enia do programu.

dnośd' PT ty ZT  PrZ"  dyr"k t : r  kaSy =p ., Z iol ę, który jąka .praadatawicięl ^
proponującego poparł wniosek dotyczącj t0

Odnowienie „Sądu ostatecznego" Michała Anioła.
nieciawno dzienniki doniosły, jakoby papież zamierzał 
słynny fresk w kaplicy Sykstyńsfflej odświeżyć i od­
nowie, polecając tę. robotę artystom francuskim. 
1 onsuia z tego powodu wielka w kołach artysty-

swWr->afr? 1 Posypały się z różnych stron pro­
testu. okłoniło to urzędowy organ Watykanu Osser. 
m to ic  Romano do ogłoszenia, iż papież nie miał 
nigdy podobnego zamiaru i że arcydzieło Michała 
Anioła pozostanie nadal nietkniętem.

Przeciw sztucznej kawie, z Berlina donoszą, 
że urzędowy Reichs-Ans. ogłasza rozporządzenie, za­
braniające maszyn de wyrobu sztucznych ziam kawy.

W yprawa do bieguna północnego, urządzona 
Dzez dra Nansena, wyruszy z Kopenhagi w połowie 
czerwca. Dr. Nansen chce przez cieśnino Berjuga do­
stać się do wysp nowosybirskich i we wrześniu być 
aa otwartej wodzie, dalej ku północy. Załoga okrętowa 

insena ma się składać z ośmiu ludzi, .zaprowianto- 
■ / ■  ’at -  spodziewa *ję jednak,
iz będzie mógł skmiczye podróż do bieguna półuo 
aego w przeciągu lat dwóch, Rząd przeznaczył na 
ę wyprawę 50.000 koron, a Kupiec Gramol ofiarował 

“ kąż samą sumę. Na wypadek zatonięcia okrętu, za- 
biera Nansen ze sobą nietylko łodzie, ale i nmniuty, 
aby w nich mieć senronienie w razie uratowania się 
Da lód. Nansen ma nadzieję, że dotrze do nieznanego 
kraju pod biegunem północnym i jest przygotowany 
na podróżowanie podczas -30- 4 0  stop. ..imoa Cels. ; 
zamierza też robić dłuższe wycieczki v celi1 spostrze­
żeń meteorologicznych i zbadania lodowców.

0 królu Kfilakaua, zmarłym niedawno władcy 
wysp Sand wieli, opowiadają pocieszne anegdoty. Pe­
wnego razu król, w czasie pobytu w Paryżu, zwi- 
dzał jeder. z arystokratycznych klubów. Zarząd klubu 
urządził objad galowy, poczem przeprowadzono króla 
du sali gry, gdzie właśnie rozpoczynała się partja 
baccarata. Król wypytywał o szczegóły gry, aż 
wreszcie wyraził ubolewanie, iż grać nie może, gdyż 
me posiada przy sobie gotówki. Ależ to nic — rzekł 
dyiektor klubu —■ damy jkm. pieniędzy. Jakoż na­
tychmiast przyniesiono z kasy 30.000 fr. i wręczono 
je królowi. Kalakaua włożył pieniądze do kieszeni, 
zaczął rozmawiać z graczami, chwalił wspaniałe 
urządzenie zakładu, p czem wyjechał... me pozosta- 
wiwszy na zielonym stoliku ani grosza

zapewnił wnjoskom w.ęnszość, z razu bowiem wt- 
borcy byli w wątpliwości czy od przyjętego zwyczaju 
odstąpić należy. Poparty przez p. Zimę wnio/eh L  
się strescic w sposób następujący; W miejsce korni 
tetu przedwyborczego wstępuje prezydjum. Kanlydaei 
do Sejmu, względnie grona stawiajaee kandydatów
mają się zgłosić do dnia 12 . b. m. w ..rezyaj c l
które rozpatrzy kandydatury i przedstawi jg wyboreon 
na zgromadzeniu do tego zwołanem. na którem kan­
dydaci wypowiedzą swoje credo. Wniosek ter uazwać 
można , upełnie odpowi Kinim i znacznie uproszczajeoym 
akcję wyb°rczą. Przyjęło go też zgromadzenie.

Ncf zora jszem zobruniu można było skon-
statować jak olbrzymia ilość wyborców oświadcza sio 
za kandydatura p.  S z c z e p  a no w o k i e g o ,  której 
jednak naturalnie jeszcze nie podniesiono. Natomiast 
garstka przeciwników robiła wszelkm ueiłowanL “rte 
t j  -Kici ować uwagę na swegc kandydata, którego nie 
wahano się nawet reklamować za pomocą kar inse-
ratowych. Wczorajsze zgromadzenie byP też -yay,-
wnym dowodem, że wyborcy lwowscy przjstępnjaj 
do programu lewicy upatrują kandydata na reprezezen- 
tauta stolicy w osobie jednego z uajtęgsźych jei pra 
cowników. Nazwisko p, Stanisława S z c z e p a r o f f -
ski ego było na ustach wszystkich, tc toi-*,całą 
życzliwością wiiano przemówienia tych wszystkicii, 
o utorjch wiedziano, że naleię-«ro jego zwoIcmL Iw.

Maskarada Trzeci i ostatni wieczorek maskowy 
w Stowarzyszeniu rekodz. lwów. „Gri»ł^l^^‘, odljędźie 
się w soboię 7. bm Zaproszenia otrzymać można 
w lokalu b.ów. jul. F.aueiożkańska 1. 7 . Bezwątpic- 
nia, że zabawa uda się tak dobrać,1 jak noprzt dni 
jednak należałoby większą końirolę rozciągnąć na- 
zapross unii. gdyż dotychczasowe towarzystwo ma -« 
skaradowe wielkiego zaszczytu nrmie Stowarzyszeni’ 
nie przyniosło.

Dwie nowe apżoki. Rozporządzeniem namiest­
nictwa z d. 13. z. m pozwolono na rozpisanie kon­
kursu na o: warcie d wó o h  n o w y o h  ą pj-i k  : w Jrfe- 
aenicaeli (starostwo Drohobycz) i n %iśniow«jyku 
(s te io ś ty o ^ d ta^ e )^  <
mocne, gdy nikt przeciwko ąlnJ( ^ 4  nie ó
wniesie rekursu do u^nisterśtwa spraw wełTO^tiandi 
w ciągu -ześciu tj godni od dnia ogłoszenia.

Z Koła literackiegu. Posiedzenie wydziału 
.Jloła" odbędzie ślę w piątek dnia 6~Km. o godz.
7 . wieezcłiłro

Kom'let GOirtealny wyhore^ dla Galicji wscho­
dniej powołai -j  .wwełujjiiuTa posiedzeniu w miejsce 
zmarłego rabina Ettingcra p. Samuela H o r o w i t z a ,  
prezesa lady wyznaniowej izr«eliekiej.

Samobójstwo. Lenryk Rudolf ZambalEHlN^w,
lat 30, rodem z Cieszyna, zatrudniony jako urzędnik 
W ajencji fabryki wyrobów żelaznych- Aoscyksięcia 
Albrechta, odebrał sobie życie wystrzałem z rew 
weru w mieszkaniu swem przy ulicy Kopernika K * 
Samobójstwo spostrzeżono dopiero wczoraj o godzinie 
12 . w południe, gdy Zaniball niezawodnie targnął 
się na swoje życie jeszcze onegdajszei pAdjc Jl» wy­
ważeniu drzwi znalezione nieszczęśliwego człowieku, 
nieżywego leżącego na łóżku. Strzał skiorowsny był 
w pierś, a śmierć nastąpiła natychmiast. Zwłok, od­
stawiono do kostnicy szpitalnej. Powodem samobój­
stwa, , były złe stosunki finansowe.

Żona uciekła Janwwi Boreckiemu, czela«-niKowi

Na spot

W  !:;sr liT iS
!Z ,ł!rhS * i  ftczerniała ta l^  W10erunkiem ^  -
środku, wi z .  ,  K am ą’ Dyła.M ynem oznaj- 
rn.cn.cm dla V t »chod n ^  o iatn,eniynei J .  
lu. W  niewUfcim pokoju, zaraz ^  _ od
bram y w c h o ^ - :  siadywała po Cftł pr ,
ja k  długi Boij ^  |m a  pam M e n ^ h ^ nl |

1 i-i r» Lr i n i  f h + a R  ’ -1 1 l c A f l t n iiŁ *  . bświeckim fote? ^ ^ i r n k c  k an to S g ?  ^  
kicj księdze 3 zet . j a  sk rupu la tn i 1 w wl<) . 
swoich gości. wpadało tutaj p r z ^ ^ f

>• abvdS c iŁ bî 4 ezbytniego t Ł Cel“ ’ aby i J  portjcra. \ 6Z
hotelowa s ^ t  t^ ec li
jednakowo ^  u?> Kobiet

Ł 8̂  miłosie?dzia. ^gospodarzyły ^ Siei a '* u 
domu, która dnP°deszła 7 '°  )

... - pod SŁ‘er°kim kapelu­
szem jiiisniowyji i długa sutanna wiele dodawa­
ła respektu, zawsze to jednak  byli... ludzie. R ró 
tko mówiąc, od wielu dziesiątków lat zajazd p0d 
„Najśw. P an n ą“ stanowił punkt zborny dla wiel­
kiej liczby duchownych z prowincji, którzy na 
dłuższy lub krótszy czas przybywali do Paryża.

W  tym budynku, formalnie ukrytym  przed 
okiem świata nowożytnego, a który ongi mieścił 
w sobie seminarjum duchowne i należał du kla­
sztoru, zburzonego przez rewolucję, panowała
wiecznie cisza dziwnie tajemnicza i grobowa.
Mąciły ją jedynie od czasu do czasu szeptane 
pacierze księży, odmawiających brewiarz o pc- 
wnej godzinie.

poaeszta wiekiem . f 4 ZJf H a, pani 
, do pomocy ku spcłm -m j robót po_

sp 1, zychi fflWP * aroi,u«»--
budynek 8anij w * r0CoCo, był trzypię. 

trowy, Poszczególne u,etra łą c z y ć  zC - 
kic szerokie schody, Które d z i w a c z n i e  odbijał,, 
od małych pokoików gościnnych, popi’zegradza- 
nycli między sobą śeiagnami J  drzewa, a  przero­
bionych z obszernych sa l  s e m i n a r j u m -
liczył liotd ze dwadzieścia mieszkań takich, ume­
blowanych staroświeckimi 8przętanli, a rzafko  
kiedy niezajętych-

Lecz pomimo skromności posuniętej do osta­
tnich granic i pozornego ubóstwa w hotelu, ljza i; 
ko który gość uskarżał się na swój wybór. P aIP 
Menquin bowiem była zbyt roatrop„ą i bogoboj­
n i  gospodynią, aby nie (mała pamiętać o wsze­
lakich wygodach dla swej duchownej klienteli 
rzecz prosta, o ile one zgadzały 8ię z j ej poję­
ciami o obowiązkach zapobiegliwej właścicielki 
hotelu. 1 Vzedewszystkiein tedy pamiętała o do­
brej kuchni i piwnicy dla swych gości, tego bo­
wiem nie zabrania przecież kościół sługom swo-

jm • w istocie jej piwnica posiadała tak  piękne 
i delikatne gatunki win, jakich  z pewnością nie 
było nawet na wesela biblijnem w Kanie gali­
lejskiej. Przewyborne zaś te napoje były  w do­
datku nadzwyczaj tanie, jak  wszystko, co można 
Dyło otrzymać w tym cichym, spokojnym zakąt­
ku stolicy. Pani Menquin poprzestawała na ma 
łym zarobku, zresztą i nie miała dla kogo zbie­
rać grosz tak dalece, gdyż była oddawna

wdową bezdzietną, bez jakichkolwiek kre­
wnych własnych lub zmarłego męża.

Gdy L» m » zajechała dorożką, z trzem a 
eleganckif-ifti kuframi na- kv£le, przed bramę ho­
teliku, zdumiona tem zdarzeniem właścicielka 
wybiegła aż na ulicę i już 111’ała na ustach opry­
skliwą odmowę, że mianowicie jej gospoda nie 
jest dla „młodych światowych dam...“, gdy taką 
apostrofę Przybyła poprostu uniemożebniła jej, 
rozpoczynając prezentację swoją od słów pozdro­
wienia, jakie ksiądz proboszcz z Tours czcigo­
dnej pani Menrjuin przeseła.

Nie !..- Każdej innej kobiecie byłaby ta świę­
tobliwa kobieta niezawodnie odmówiła przyjęcia 
do swego sanktuarjum, lecz kiedy Leonia z całą 
otwartością i odwagę cnotl.wej młodości opowie­
działa jej przyczynę swojego przyjazdu, nie mo­
gła poczciwa pani Meuquin przenieść na sobie, 
aby biedną opuszczoną sierotę odtrącić od siebie 
w szalony wir ulic paryskich.

Stało się tedy pr godzinnej ich rozmowie, 
, e .Ueonia znalazła się w posiadaniu małego po- 

oiku na trzecicm piętrze, z którego okna mia- 
a r.°zległy widok na górne frontony mniejszych 

1 większy h  kamienic. Urządzenie nowego jej 
mieszkania było — co prawda — nad wyraz 
proste 1 skromne, lecz przytem czyściutkie i mi- 
uehne, to też wkrótce uczuła się Leonia w tej 

klatce zupełnie swojsko i swobodnie. Cisza za­
legająca dom ca ły . i widok kapłanów, którzy 
bez szelestu niema] przesuwali się obok niej po 
wyścielonych dywanem schodach i korytarzach, 
przypominały jej głuchy zamek Trossart, gdzie 
ostatnimi czasy także co chwila widywała księ- I

Lj. Dwa LĆłZiJr ia wc n
nych śniadaniach i objadach mieszkańców 
lu, które odbywały się zawsze jgkl p*Aem  go­
dności i taktu pr^uwodructwem pani Męnq<un.
Zrazu byli wszyscy czcigodni stołowni«y uardzo 
zdumieni 1 widokiem tak osobliwegc gościa 1 cOZUUU1IWUL  ------ --------- ----  u a u u u n a e '  O  --------

chwila zerkali z ukosa na piękną twarzyczkę 
dziewczęcia. W net jednak oswoili się i z teiń 
niebiańskiem zjawiskiem. N a zagadnięcie milczą­
cej Leoni odważył ji< pierwnar, jakiś staruszcL, 
jeden z najdawniejszych gości hotelu pod „Najśw. 
j „tiną," a gdy w ten sposób pierwsse lody .żo* 
stały szczęśliwie przełamane, itacdy z nich po­
tem miał codzień jak .es uprzejme słówko dL  
p a n ie n k i  t*j«-mniezej, tak urodziwej, a zarazem 
tak  sKromnej, łagodnej i grzecznej Ge prawda 
— ta istota, wyposażona w ich oczach l] lu zale- 1 
tami niewieściem! w duchu ekspedjowała m i  11 
aż na dno piekieł owych niegodziwych suko* *zL 
rów barona de Trossart, lecz myśli tych nik- - 

nich nie odgadywał ze sympatycznej twarzy- 
i dziewczęcia, więcej nawet, bo ujkt byłby* ______i : ‘  1 _

Z
czki
nawet nie imputował jej uczuć tak  niechrzoW  
jańskich...

Lecz Leonia, pomimo całego swego n iw  
świadezenia młodego 1 zasad najsurowszych b y ^ v  
jednak z natury samej na tyle roztropną ó prze­
zorną, aby nie wyjaśniać ni jpoirzebm-i teg0. c 
w danej chwili nmysł jej zaprzatało. Z ter 
wszystkiem uradowała się serdecznie, gdy 
parę dni po jej zamieszkami, w pensjonacie pa*1 
Menquin, przybyło tutaj dwóch gości, k tó rm j >• 
pierwszego wejrzenia bez porównania lepiej 
bali się młodemu dziewca<,ciu. B ył to abbe 

Amiens i jegc synowi sc Nasion Tego 06^ * ° '
  • i - i  Ann 11 n 111 a n Jn u t rśo  fl-U T

.miena 1 jegi syuuwicu, 
go p r z y w ió z ł  stryj osobiście do , aryża, »«>> »
zapisać na uniwersytet.

( Ctag dalszy nastąpi.)

J h g n ii an
we Lwewie, ul. Halicka 1. 13.

w p n r i n . s e  I a s  X. p iq lra e . a i.T.nnił V v m  \  poleca najttięks^y v^ybór dywanów, kap, kocyków, plaidów, bibiizny systemu lagera, kaloszy rosyjskich, 
i m  j  parasoli, kapeluszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniższych cenach, l



DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Lutegó 1801.

4wcale przystoi ją, to też Boieeki podejrzywa ją o ro- 
. m*Ł3. StrJkany małżonek zażądał interwencji policji, 
i^dyż chce koniecznie odzyskać swoją Kasię.

Koc*!na. z polecenia inspektora r^pitali war­
sz a w sk ic h , dalsze doświadczenia z limfą Kocha zostały 
w tychże szpitalach zakazane.

Gęsi. Przed paru dniami ktoś już widzLł nad 
\\ryszawą dzikie gęsi, ciągnące w zwykłym ordynku,> 
cn ma znaczyć, źe wiosna jest za pasem. Czy tylko 
te gęsi nie są prostemi kaczkami, nb. dziennikar- 
skierni ?

Zbyteczne ikmenti. P. s. M e i s e l s ,  zamie- 
^K zkały  we Wiedniu — a ostatni z żyjących — - syn 
(słynnego rabina warszawskiego, b. p Mciselsa, zape- 

^ V n ia ć  miał redaktorów N. fr. Pr. — tak przy na]- 
mniej donosi to pismo — że nigdy nie ubiegał si$ 
n mandat do rady państwa z Ko ł o my i  I w  kraju 
naszym nie było dotychczas nigdy słychac  ̂ o jakiej­
kolwiek kandydaturze z n i e m c z o n e g o  już 
p. Meiselsa. _ . ,

Z Monachjum donoszą: Staraniem młodzieży
^E usrie j, kształcącej się w Monachjum, odbyło się u 

nabożeństwo żałobne, dnia 30. stycznia, w kościele 
W . Ludwika, za spokój dusz bohaterów, poległych 
!w walce o niepodległość w r. 18S3. Na nabożenstwie 
icem, oprócz młodzieży i artystów naszycie zgroma- 
Izili się w dośS licznem gronie Polacy, pracujący 

(w Monachjum
USaHvi/n<

W Tarnowie w niedzielę 8. bm. w teatrze pro­
wincjonalnym St. L a s o c k i e j ,  pod kierownictwem 
Leona Różańskiego* odegraną zostanie „Walka kobiet“, 
w której współudział przyjęła pani Antonina Hofa'- 
manowa, artystka teatru warszawskiego, oraz pan 
Solski, artysta tegoż teatru.

L  K A R N A W A Ł U .
jilcaćiemiela'1.

Jeszcze „Koło" b ie zdołało wynieść wspania­
łych dekoracyj, a j u  ̂ sak kasynowej wpro­
wadzili się akademie, i to w bardzo poważnej 
liczbie, jeżeli do kadryla stanęło^ onegdaj 168 
p a r ! Liczba rzeczywiście imponująca, tembar- 
dziej, jeżeli pierwszy wieczorek akademicki zro­
bił małe flasM  Co się działo onegdaj w sali ka- 

, |iUUBU- synowej, tego dokładnie opisać niepodobna. Co 
zapewne tylko ży ło (mówimy o fikalskich) tańczyło z mmej- 

sza i większą wprawą a pomimo tego jeszcze 
bardzo wiele pań „pietruszkowało." „Czułe spoj­
rzenie za — fikalskiego- — wprawdzie me wo- 
łały, ale mywały sobie niektóre i to bardzo ta- 
dne panny. Niestety i ezałe spojrzenia nic me 
pomagały — fikalscy podskoczyli' wczoraj zna- 
znie w cenie.

Jeżeli już mówimy o „fikalskich1', to warto 
i najmłodsi me umieją tańczyć

b e a u x  L Tajemnice wiedzy, zeszyt 1, z ilustracjami, 
Warszawa (22 cnt.); K a s p r o w i c z  Jan. Świat się 
kończy! dramat z życia ludu wielkopolskiego, w pię­
ciu odsłonach, Lwów (70 cnt.); K o s i a k i e w i c z  
W. Przy budowie kolei, powieść, Warszawa (zł. 1 '96) ; 
P o p  o ws k i  Józef, O przymierzu franeusko rosyjskiem, 
Kraków (40 cnt A; P u ł a s k i  K. Z życia księżnej 
Kurońskiej, szkic historyczny, Warszawa (zł. 1 '0 5 ); 
W o d z i c k a  T. z Potockich, Historja polska dja do­
rastającej młodzieży, część I. Kraków (zł. 2'40) ; 
W y s o c k i  Włodz. Oksana, szkic sielankowy. Kijów 
i Odessa (84 cnt.).

na z bardzo złośliwych danserek poró- 
ajszy wieczorek do „szkoły tańców"...

wspomnieć, iz ci
LMiedzvnarodOWV konores hiaieny obradować ! co chwila nietylko, żc wstrzymują pary, ale po- 

'  'będzie w roku Ę vm od dnia 10. do 1 5 . sierpnia j d u ja |^ ra m b o le  B c  panien narzekało onegdaj 
w L o n d y n i* -^  ^hnro rm A tu  urządzającego, stoi i na b rak  zgrabności młodych -  tego m ktby nie
jk$. Wwrtniiiister członkami zaś są: prezes Króle- | policzył,
wskiego kolegjum leKarsKiego, Andrzej Clark, dr.
Tomasz Bryant i inni

Berliński profesor, Bergmann, przed dwoma 
mieaiącami skaleczył się w prawą rękę, a rana przyj 
biała tak złośliwy charakter, że musiał się poddać 

■: operacji. Mimo to rana się nie zagoiła i profesor 
zmuszony był dać się operować po raz drugi i za 

.przestać zupełnie wszelkiej praktyki. Ministerstwo
dało profesorowi dwutygodniowy urlop.

O wybuenu wulkanicznym na Rmerze, znaj­
dujemy obecnie w gazetach zagranicznych Niższo
szczegóły. Dzienniki włoskie z 25. zm. donoszą, ze
w Castagnoia, małej miejscowości u stóp góry Dem , ; skromne,  ̂ wieczorkowe,

a zwła- ~'L~ ' 1zdarzył się wybuch wulkaniczny. Cała góra, 
szcza ta jej część, która przecina gościniec z Genui 
do Spezji, pokiyća jest odłamami oryginalnego ka­
mienia, barwy zielonej i ponsowej; w pobliżu są tam 
wielkie kopalnie miedzi. Już 19. stycznia objawiały 
się wulkaniczne zjawiska, ale dopiero wybuch w Ca- 
stngnoli zwrócił powszechną uwagę na zmianę po­
wierzchni ziemi. W promieniu półmilowym wre pod­
ziemny ogień ? w nocy widać wyraźnie hlr.sk pło­
mieni, we dnie zaś dostrzedz moża tylko tu i owdzie 
unoszące się I  pod ziemi obłoczki dymu. Mieszkańcy 
Castagnoli zorganizowali straż ochotniczą, aby stłumić 
ów pożor, gdy jednak spostrzegli, że ogień, ugaszony 
w jednem miejscu, wybucha w innem, porzucili swój 
zamiar. Powierzchnia ziemi tu i.owdzie już się za­
pada, a* z jej wnętrza unosi się miejscami szczególna 
woń spalenizny. Niezwykle to zjawisko natury zwraca 
powśzeehną uwagę uczonych i laików.

-- gfe, -—

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad weteranami polskimi z r. 1830/31 za 
czas od 8. do 31 stycznia 1891, które zestawił 
skarbnik towarzystwa, dr. Bornaid Goldmana, a mia- 
ńWticie;

B o o h o d y  Natalja DąbczaLkar zł. 100, dr. 
.Karol Lewił&wski rocznie . ^  '^UJaku' staro-
4 waicrskiego 51'01, 8. Si 1 1'20, dr. Bylicki nie

"^^łoda stryjskiego o4'98,r'^ em !ln sP w i.* » -Ł ^  
t juisław Bkorzyński i Kazimierz Rojowski, przyznane 
im koszta detaksacji dóbr w powiecie kałuskim 25’50, 
Kułakowski Klemens, redaktor Gazety czerniowie- 
ckiej, zebrane na bankiecie pożegnalnym dla prezy­
denta Dylewskiego 18, przez Gazetę lwowską 10, 
przez Gazetę Narodową 2, — ogółem wpłynęło 
o 13 zł. 69 cnt.

W y d a t k i :  W  miesiącu styczniu, oprócz wy­
kazanych w poprzedniem sprawozdaniu stałych zapo- 

jf móg, rozdano dodatkowo zapomogi jednorazowe, nad- 
zwyc*ąjne i na koszta kuracji ogółem zł 105, na 
Koszta pogrzebów zł. 45.
HU Odczyt di. Pawlikowskiego Antoniego, fizyka 
miejskiego, pt. „O chorobach zakaźnych i wynalazku 
dr. Kocha (z demonstracjami), odbędzie się w głó­
wnej sali stowarzyszenia „ Skała “ w niedzielę, dnia 
8. hijp Początek z uderzeniem godziny 5 popołudniu, 
— »Yotęp wolny, —  podczas odczytu wstęp

Przeg-ląd polityczny.
* W  zbarazkiem ponieśli moskalofile klęskę 

na sejmiku relacyjnym w Zbarażu, gdzie poseł 
Siczyńjki stawał przed wyborcami. Zebranie 4-00 
wyborów uchwaliła posłowi wotum zaufania 
jednogłośnie, a księża Zarzyckij i Biliński, któ­
rzy wnieśli wotum nieufności, musieli salę opu­
ścić.

* Neue f r Pressc oświadczyła w swoim 
wczorajszym artykule naczelnym; lewica zde­
cydowaną jest popierać rząd w takim naw et ra ­
zie, gdyby żadnego z członków j ej stronnictwa 
' i 1 Pow°łano do gabinetu, wszelako zastrzega 
się pi'zcd bezwarunkowem posłuszeństwem.

Berlińsk. Tagcblatt donosi w# telegramie 
z L zy in u . „W brew  innym znanym doniesie­
niom zapewnia mnie osoba, należąca do rządzą­
cych kół watykańskich. że w sprawie obsadzenia
arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznańskiego trudno­
ści me zostały jeszcze usunięte* i stosowna osoba 
dotąd n i e  została jeszcze w y n a l e z io n ą .  O d n o ś n e  
pertra taeje nie są zresztą t r a k t o w a n e  w Rzymie,
a(c w M o n a c h i u m . (?)

* Francuska rada ministrów obradowała d.
3. bm. nad budżetem za rok Przyczem
stwierdzono, że przeprowadzeni® w Praktyce no­
wych ustaw ja k  i wykonanie zobowiązań prze­

jętych w obec izby magać będzie nadw yżki 
w wydatkach w ilości 28 lniljjj®^' Kanister ro-

wiuczoriŁun —  w  u a jw , ----  . 5- Pa^ c^n .̂c^. zdał sprawę ze stanu rokowań z
wśród pięknych danserek, przeważały liczebnie dyrekcjami lum kolei żelazny0)1’ dotyczących
blondynki, z ezego znowu blondyni nie byli bar- obniżeni? ta is biletów pasażersk1̂

Jed 
wnała

Może porównanie to jest zbyt śmiałe i złośli­
we, w każdym jednak  razie me pozbawione pod­
stawy.

A więc młodzi pp. fikalscy uczcie się tań­
czyć, a dla lepszej wprawy urządzajcie częściej 
wieczorki, które niech tak ładnie wypadną, jak  
onegiajsza zabawa.

Kotyljon trw ał cztery godziny, a do tańca 
przygryw ała m uzyka wojskowa...

J ak  przystoi na wieczorek toalety były
ale co najciekawsze

dzo zadowoleni. Brunetek ale ładnych by*0 
ka i te miały szalone powodzenie. Tańczyły one 
bez wytehnienia. . . .

Chcąe się przekonać, czy i inni podzielają 
moje przekonanie o powodzeniu onegdajszego 
wieezorku, zbliżyłem się do jednej 
która przyprowadziła ze sobą trzy córki ( rzy 
młodsze zostały w domu).

— Jakże się pani dobrodziejce p' 
siejsza zabawa ?

judoba dzi-

— E e ! proszę pana, czy Pa® A ?Śi | aftańca ? 
tu moje córki przyprowadziłam tylko dl zcjzi-

— A po cóż innego V — *aP ^ a em

— Jak i pan niedomyślny. G jj*  Ł ^ y l k o  
zamąz, a tu proszę pana wszys y ą y 
tańczyć, ale dalej to nie z tego nie będzie... Nie 
ma tych, co się mogą żenić, 
punkcie zabawa dzisiejsza szwankuj . _

to też na tym

Złożyłem głęboki ukłon szanownej matrome 
i przyznałem, jak  każe grzeczność, słuszność jej
z a p a t r y w a n i o m .

Był więc onegdaj wieczorek, ale bez... Kan­
dydatów do małżeństwa.

Z tego wynika, że zawsze i wszędzie znaj­
dą się i niezadowolone mamy.
- |  • 3vdnak*«-<WL*-mn je s t, że w kasynie tańczyiu 
gcui »j 168 p «  I —■ "Więcej chyba nie mogło się 
pomieścić... jM. uf—i.)

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Uziś w sobotę po raz 

piorwszy „Żona papy“ , wodewil w 3. aktach Meil- 
liaoa i Hervógo ; jutro w niedzielę popołudniu o go­
dzinie pół do 4 „Klub kawalerów1'. _ komedja w 3. 
aktach M. Bałuckiego; wieczór o godzinie 7. „Eausfh 
opera w 5. aktach Gounoda. Gościnny występ pani 
Stromfeld-KIamżyńskiej, primaaonny opery włoskiej 
i p. Warmutha.

Sekretarz teatru, P. KitscJiman, wyjechał do 
Medjolanu w sprawach naszej opery. Zadanicin jego 
będzie rozpatrzeć się w tamtejszych siłach śpiewa- 

s ckicli, aby na przyszły sezon dokompletowaó personal 
na salę | operowy dobreini siłami włoskiemi o ilehy nie star- 

bezwarunkowo wybroniony. CS!yj0 si,j polskich. Znana muzykalność p. Kitschrcaua
,,Sk»ła“'. uyrekcja stowarzyszenia „tumła“ nrzą- : j aje rękojmię, że podróż la nie będzie bez rezultatu 

dza w sobotę 7, lutego rb. ostatni w tym karnawale Przedowszystkiem p. Kitsclmian szuka za primadonną 
wieczorek towarzyski, połączony z tańcami i kotylio- dramatyczną, któraby wystCP0Wa'M jeszcze w obecnym 
nem, przy udziale muzyki wojskowej 95. pułku pie- \ sezonie. Według otrzymanych telegraIa(5w dwie tą 
■ehoty. Wsięp tylko za zaproszenmm:. które olrzymać , kandydatki, między kmreini się waży, p. Teresa An- 
moina"# "śtoWKTzy™. aiu przy u l. Miokiewioza i. 28. geloni i p. Marjf d’Osta. Większe szanse zaangażo- 
Lista otwarta do soboty więpzorcm 7. lutegu rb. wania ma ta ostatnia, która ze względu na obszerny

rosiecfrsnto n&ukowe sekcji lwowskiej Iowa- , repertoar, wyborną, szkołę i łflduy głos zasługuje na 
rzystwa lekarzy galic., odbędzie się w sobotę, dnia ; wszelkie uznanie.
7. lutego o godmnie 6 wieczorem (ul. Blacharska Śpiewaczka pjefini, p. Wolska, Rolka, wykształ-
1. 18.). Porządek dzienny: 1. Dalsza demonstracja eona we Wiedniu, przyjechała do Lwowa, w celu
zmian anatomicznych po wstrzykiwania® Kocha, dr. dania koncertu, złożonego przeważnie z pieśm. Wobec 
teigel; . 2 . sprawozdanie z obserwacji nad metodą tego, iż u nas muzyka komnatna rzadko bywa pu- 
Koeha, dr. Gluziński; 3. wyniki doświadczeń z limfą blicznie uprawianą, “sadzimy, że pieśni polskich kom-
Kocha w szpitalu św. Zofji, dr. Schramm i dr. pozytorów. jak też znakomity cli zagranicznych mi-
Wiczkowski; 4. wyniki doświadczeń z limfą Kocha mirzów, jak Szumana Franza, Szuberta, Liszta, Grie- 
na oddz, chirurg, szpitala powszechnego, dr. Ziem- ' ga \ Kuhinsteina, w'połączeniu z Utworami instru- 
hicki. i mentalnemi, odpowiedniego stylu, będ.j niezawodnie

Zgubiono w nocy z d. 5. na 6 . hm. w prze- j przez publiczność nasza mile przyjęte- A p. Wolska 
jeździe przez Chorążczyznę, uh Ossolińskich, Słowa- i śpiewa jo z talentem i" zapałem, umiejętnie i ze zro- 
ckiego i Sykstuską złoty pierścień z dużym djamen- } zumieniem — tak głosi sad ' muzykalnych naszych
tern. Rzetelny znalazca otrzyma stosowne wynagro- i sfer, które już miały sposobność % słyszeć,
daenie za zgłoszeniem się do p. Szweda ul. Sykstu- j pj j an Gal!, zaszszytnio znany kompozytor, wy- 
ska L 43‘ . . . ! dał obecnie (j-iko Op. 14 .) nakładem księgarni Krzy-

„Stowarzyszenie pracy kobiet" W Kołomyi j Żanowskiego w Krakowie dwie pieśni solowe z towa- 
utwiera z dumni 15. lutego br. szkołę ręcznych ro- j rzyszeniem fortepianu. Nr. 1 . do słów  ̂Wiktora Hugo,

Według Nreuzztg, potwi®r^za. S1<?’ że jene­
ra ł Leazczjnski wcześniej niż zamierzał, podał 
oię do dymisji, z powodu, ij>- dan0 ,mu Pisemnie 
do zrozumienia, że odwdzięcz*!*0 S.1Ę -za &ościnó 
w Friedrichsruhe, zaprosił księcia
Bismarka z żoną i synem F(sJ 1 êr^ fcrtem 
obiad w kółku familijnem, co « Eeolluie

na 
uważa­

no za demonstrację.
* Koln. Z  tg. podaje;! obszerną relację o 

francuskich przedsięwzięciach. PrzeoiwA ^ P 0’ 
litanji. W  południowej Algerj1 ®a -f' zebra­
nych 8000 wojska wszelkiei hr°n1’. saIi1.1 Praw 'e 
f jan e u z i, gdyż n i. wiele jcJl w “  ^uzułm a- 
nó^ , a to w kierunku &  Timassm. Jeden 
szwadron 4 pułku spahisów zosta ł
ze Sfax o 200 kilometrów * .  g ł?b . klT  do 
Ja % - Porta nakazała szejoh0* 1 Pleilll0°  koczo' 
wniczych W głębi Ti-ypolita® Wszy stkich
zbrojnyeh wraz z końmi pogotowiu
l °, P°°bodu na wypadek P° ) ze .y ‘ 
ludnością trypolitańską o J z W  ^ g ł o s y  Za

y * W « w V
iucji nadeszły 2 Lizbony
j - i w i  oameg0 0poi tof d o k # UZ P[Z/ 5 >ły SUtkl 
przewozowe, mające zabr3 n& P d uczestni- 
ków zamachu. T rybunał z 'uUy ma tamże nie­
zwłocznie rozpocząć n 0̂ * nia’ a statut „Habeas 
Corjnis11 na cały mie * pJZustanie w zawiesze­
niu. Sąd wojenny 0S  Bię kompetentnym tak  
wobec wojskowych U i wobec cywilnych osób. 
O ile się okazało ’to w Z*111̂ 1111 wzi^ło czynny

z tych zabili r e w o l u c j i  9/  * Cî ,k ° ra n ili28; 
w domach, położonych * pobliżu rarusza, znalc- 
ziono# dwieście kilkadziesi*f barabmów, które u- 
ciekający p„ ń st?rali się ukryć. Najwię­
ksza część rannych .chwi11 P‘e™ szego
z8jadłeg0 starcia miedzy wojskiem na ulicy San­
to Anromo. n  - mouicypalna strzelała tu
f f szt* i do ludu ■ B E y  T / ł  na kolana i 
błaSał .0 z a p i a n i e  bratobójczej w alki; zna-
czna większoŁ mieszkah0^  Opr"'to w dobitny 
sposób zaznaczyła w c z ^ 0 “t r z e m a  przywią- 
zame swe dla d o ty c h c Z a ^ J  , for“ y ™ądów. 
Dwóch s,erżanlór  załogi korwety „Sag,es"*, sto-

Dziś pożegna się Dunajewski z urzędnikami 
ministerstwa finansów.

W  niedzielę odbędzie się wielkie zgromadze­
nie. strajkujących szewców Daiś przybyli tu de­
legaci robotników fabrycznych szewskich z Czecb 
i M oraw ji, ażeby przypatrzyć się szansom 
strejka.

Z czi-skicj stroDy donoszą że tutejcza cze­
ska szkoła j.voąiensky ego ma być zwinięta z po­
wodu braku jfieniędzy.

Berno G* lutego. Członkowie lewego centrum 
f parlamentarnego zbierają się w przyszłym tygo­

dniu we W iedniu celem omówienia wyborów.
Ołomuniec 6 lutego. Izba handlowa postano­

wiła wczoraj używać wyłącznic języka niemie­
ckiego (').

Linu 6. lutego. K lerykalny Yolksbl. reklamuje 
dla swego stronnictwa Steiubacha, oświadczając, 
że klerykali witają go z pełnem zauianiem.

Paryż 6. lutego. Rada ministrów ukończyła 
obrady nad budżetem na r. 1 8 9 2 .  Budżet w yka­
zuje zmniejszenie dochodów o 32 milionów — 
ubytek ten raa być wyrównany większemi docho­
dami z ceł

Thermidor ma być niebawem przedstawiony, 
gdyż jak  głoszą Sardou oświadczył gotowość po­
czynienia poprawek.

Belgrad 6. lutego. Publikacja listu Risticsa 
do Natalji wywołała wielkie wrażenie.

Benin 6. lutego. Wissmana ustąpienie uwa­
żają jako rzecz stanowczą.

Z poważnej strony donoszą o dymisji Gos- 
slera, następcą jego ma być br. Lucius.

W aidersee oddał wczoraj kancelarję Schief- 
fenowi. Żegnając się z podwładnym m iał być 
bardzo rozczulony i powiedział: „Tak chce ce­
sarz! jaico żołnierz muszę być posłusznym — 
nic wchodzę w to, dla czego to się stało."

Rzym 6. lutego. Król dotychczas nie powziął 
decyzji w sprawie kdzis gabinetowej. Dzienniki 
utrzymują, żc do przyszłego gabinetu wejdą Ru- 
dini, Ni co tera, baracco, ZanąrdeuT.

Bruksela 6 lutego. Lewica zapowiedziała 
interpelację w sprawie powtarzających się wy­
padków zmowy i niesubordynacji w rrmji. 
Lewica oskarża klery kałów, że sami dopro­
wadzili armię do tego wysoce przykrego stanu.

Madryt 6. lutego. Przy dokonanych w ybo­
rach wyszło 2 8 9  k a n d y d a t ó w  przychylnych rzą. 
dow i, 154 o p o zy cy jn y ch , wśród których jest 25 
republikanów, a 8 9  liberałów Sagasty.

Z b a i celony donoszą o zajściach z powodu 
wyborów. M usiała interweniować żandarm erja 1 

zraniła killc n rjcińlt
W le a e ń  6 l u t o  A d j ^ t  W ładysław G u b a r  ze  w- 

s k i  posiadający t y t u A  charakter sekretarza 1 M y, został 
mianowany sekretarzem rady przy wyzezym sądne k.ajowy 
w K rakow ie. „ „ „  , , , , .

W l. il ń 0. lutego. Kredyty 306 62• laenderbanki 
217-40 ; lombardy 129-75 ; węg. z ł o t a - renta 104 35.

Wiedeń 6. lutego. Irem d  nbiat omawia po­
dróż arcyksięcia Franeiszka Ferdynanda do P e­
tersburga i pisze, że jakkolwiek podróż - j 
objawem pocieszającym, to jednak me ^ożm. tu 
mówić o jakiejś misji politycznej, g d y f do takiej 
misji nie ma żadnego powodu. O tem. że car 
pragnia pokoju, wiedzą we Wiedniu tak samo do­
brze, jak dobrze przekonany jest car o pokojo­
wych zamiarach Aostrji. Interes Austro-W ęgier 
na półwyspie bałkańskim polega tylko w tem, 
aby państwa bałkańskie samodzielnie się rozwi­
jały, a pogłoski przypisujące inne cele, nie znai- 
dują wiary u sfer kompetentnych ani na półwy­
spie bałkańsk m, ani też w Petersburgu. Odwi- 
dziny eesarza niemieckiego w Narwie, podióz 
arcyksięcia F ranciszka F erdynanda do Ru « 1 
niedawny pobyt earewicza M ikołaja w 
nie mają wprawdzie politycznej w“rt®*^0j 0wego 
w każdym  razie cennym obj ^ *  Ferdynand 
usposobienia. ArcyksiążO

jącej na kotwicy' w przystaDk. Op0rtoi próbowała 
\  d0 ru ck u rewolu-resztę tow ar.ys; ów ^  ------------

cyjnego, p rZy Czem ich jed»ak nit;zwloczme przy- 
aresztowano. \ j  2 przyw^dców Bprzysię-
żenią, Santos Cardoso° Jnl° waine jakieś
papiery i dokumenta. ' ^ 0n podczas
przesłuchania, 6tftH°wczy m fwolennikiem-
rzeczypospolit’e; fpflcracviiwj’ maJRcej osobny rząd 
w Oporto, niezVeżnv od ^ ny.‘ W (idłao
dzeń jego dalszy ,’ revvoltt0]0iiiści hiszpańscy
z góry p o ch w ah / mieli Pr° £ \
ruchow rewolucyjnych w Oporto, jakń P1-  0
wstępu do ogólnej Ł a l F 1SiU' !J reTwdluCJ1' ^
giego naczelnika spfsku, kaplt,arla LeltaSa' V®l’y 
objął naczelne dowództwo a»d ™kozzom wojska,
nie przy aresztowano b c z p o ^ n’° P° Młunncnii

kowauie i rysunki. Wpisywać się można od dnia 10. 
do 15. lutego, w godzinach od 10. do 12. przód- i 
od 3. do 5. popołudniu, w lokalu „Stowarzyszeniu 
pracy kobiet", w kamienicy p. S. Knóppera, w rynku, 
na 2. piętrze.

Opłata za naukę we wszystkich działach wynosi 
ni'”1 goznie zł. 3, wpisowe zł. 1. Ubogie dziewczęta 

Kubisty mogą
lat ^ 0  nie będą pr zyjęte 

W kazynh miejskim odbędzie się w sobotę 
dnia 7. b; ł ,  wieczorek z tańcami, na który wstęp 
mają tylkj pp. cz t̂rakowie z najLliższą rodziną.. Po­
czątek o godzinie 8. wieczór. Jjista otwarta. Bilety 
Wydawane będą w piątek wieczór.' -

Ochotn. straż ogn. „Sokoł" we Lwcwie, 
n^ądza z a b a w ę  z t a ń c i j n i  przv udilale muzyki

„Harmonji*. w soboto dnia " 7 lutego rb.,
"  wU towarzystwa, Rynek 1. 17. (1. p .l Początek 

8 wieczór. !
Zapiłi

od godz, 8 do 9 wieczór.

czają się zaletami, do których nas przyzwyczaił nasz
kompozytor: dobrze n a ry sow an ą  i  dźwięczną nielodja 
szlachetną harmonizacją akompaniamentu i nadzwy­
czaj odpowiedniem ilustrowaniem tekstu muzyką. 
Niewątpliwie dwie nowe pieśni p. Galla znajdą równie 
sympatyczne przyjęch u muzykalny publiczności nie-

mm . i  W  n u  ! 2 ; s  * k  1 -  * *  toh
W  10 „ i, w .  M n w e . ■ i /Tajemnice wiedzy-. „ od t]m  ^

nakładem M. Wołowskiego wschodzić w W arszaw ie  
wydawnictwo zeszytowe. Jestto dzieło przełożone 
z Euiila^ Desbcau.\ i obejmuje najnowsze wynalazki 
z dziedziny elektrotechniki i mechaniki. — Całe wy­
dawnictwo ilustrowane w tekście licznymi obrazkami, 
zaimować będzie 14— 20 zeszytów, a cena jest bardzo 
umiarkowaną, gdyż zeszyt kosztuje wszystkiego 
15 kop.

TJowości literackie (podane przez księgarnię H, 
Altenberga we Lwowie): C z a r n i k  Bron. dr. Z ży-

37iannilIW#?ze,lia 11104113 otrzymać na strażnicy, oo- I oia J N, Kamińskiego, dyrektora teatru lwowskiego 
’ "nule od SIM. s Un Q (odbitka z Ateneum) Warszawa (42 cnt.); Des-

rewolucji. -Udało * mu” się *Ta! U Miej­
scowości Albcrgaria! g d z i e ^  policyjne ujęły 
go w dniu onegdajszym

-  U -  - ,
Wszelkie

V w o«n i°«  cbraz mouarahy, 
przywiezie ge j przymioty sercf.
k t ó r e j  szacunek.

7niego. A. fr. Pres. : nie oba
. jt.w myśl utworzenia większości z pornoW1A iSię. . • -Tlewicy rozbiła się o sprawy, tyczące się osob, 

gdyż opozyeja lewicy nie była nigdy skierowaną 
przeciw osobom, lecz przeeiw systemowi. W  za­
mian za porzucenie swego opozycyjnego stanowi­
ska, lewica nie postawi ża Inyeh żądań wzgledem 
osób, lecz tylko postawi żądania, ściśle tycząee 
się rzeczy.

Nic jestto także j rzeazkodą nie do zwycię- 
iu ! żenia, że rząd nM chce być rządem  stronnictwa

Wiedeń li.Cluteg»-  ; T V s z e i k i c  d o n i e s i e n i a  o 
dalszych rzekomyM* .zm'anfl  ̂ polity cznych nale­
ży Przyjmować a n»Jmę . zą 0st>'Ożnoicią.

Konferencje w ®FaWU; ^ a k ta tu  ąustrjackę- 
niemieckiego cfwdow przerwane, celem dania, 
możności kom etowi redackcyjncm n f rac°'_
wania omówiopy0 y chczas punktów. W P(zy 
szłym tyg o d n i obl'ady. Ua nowo będą PodJęte 
i potrwają d łu ż s z y .  { G  £ )

P Paryż 6. lutego. Obejmując przewodnictwo 
w komisji cłowę, scnatUj oświadczy* Ferry , że 
zadaniem tej komisji jest bez p ^ z ię tc j  z góry 
opinji zbadać praw ^ '  j sprawiedliwosć i starać 
się o to, aby nie było ani zwycię^odw, ani zw y­
ciężonych, lecz, aby z a w r z e ć  się mające trak ta ty  
handlowe z innemi mocarstwami odpowiadały 
słuszności.

lewicy an: w ogóle /.ad iym parlam entarnym  rzą­
dem. Ani wspomnienia przeszłości, ani też 
uzasadni01111 ambicja wielu członków lewicy nie 
będą przeszkodą do utworzenia większości my 
ślącej, czu;ącej i działającej w duchu austrja- 

Jednakże lewica nie poda ręki do tego, 
ab} parlam ent wywłaszczono z przynależnych 
mu praw i nie może zrzec się prawa wywiera­
nia wpływu na ustawodawstwo i adm inistrację 
w duchu tych zasad. * które zawsze reprezen- 
owała. •

Lewica nie będzie zaprzeczała inicjatywy i 
kierownictwa polityki rządowi, jednakże w popie­
raniu rządu pójdzie tylko tak  daleko, o ile to się 
zgadza z zasadami wolności, jednolitości państwa, 
konstytucji i słusznego stanowiska niemieckiej na 
rodowości. Zanim trw ała większość utworzoną 
zostanie, musi nastąpić porozumienie z rządem 
co do celów polityki państwowej.

Gran O lutego K apituła katedralna wy biała 
kanonika Rossivala tymczasowym kuratorem do­
chodów księcia prym asa węgierskiego.

Berlin 6. lutego. W parlamencie oświadczył 
Mirbach, że Helgoland jesl niedostateczną kom- 

w ręce ar- pensatą za odstąpienie Anglji posiadłości niemie- 
cyksięcia Karola Ludwika, w obecności hr. Taafłe- I ckich we Wochodniej Afryce. Caprivi odpowie- 
go i Trautmansdorfa. dział, że cesarz sam ułożył program wedle któ­

rego w danym razie należało poświęcić posiadło­
ści W it u.

Berlin 6, lutego Wypowiedzenie trak ta tu  
handlowego ze Szwajcaiją, nastąpiło po upew nie­
niu, że Szwajcarja okazuje skłonność do nowych 
-okowaii Równocześnie nastąpiło wypowiedzenie 
trak ta tu  ze strony Poringalji. T rakta t ten upły­
wa z dniem 31. stycznia 1892 r.

Bruksela 6'. lutego. W edług niestwieruzoncj 
jeszcze pogłoski minister wojny jenerał Pontus 
podał się do dymisji.

Bruksela 0. lutego. Prawica parlam entarna 
uchwaliła na posiedzeniu kluhowem glosować za 
rewizją konstytucji.

Bruksela 6. lutego. W prowincji Hennegan 
wielu rekrutów wręcz oświadczyło, żc się nie 
stawi do służby.

Sofja 6. lutego. Bułgarie  donosi, że podjęto 
na nowo rokowania między rządem  bułgarsKim. 
a reprezentantem Serbji w sprawie zawarcia 
trak ta tu  handlowego.

Paryż 6. lutego. Uwięziony pod zarzutem 
szpiegostwa Belgijczyk Theissen zeznał wobec 
sędziego śledczego, iż zdawał relacje rządowi 
niemieckiemu o stanie czynnym arm ji i że zdej­
mował plany wojskowe. Raporty swe oddawał 
co tygodnia na dworcu północnym urzędnikowi 
kolejowemu z sypialnego wagonu. Theissen tw ier­
dzi, iż nie miał żadnych wspólników. Dwie oso­
by aresztowane w tej sprawie uwolniono.

Paryż 6. lutego. Budżet na rok 1892 prze- 
dłożonyw będzie izbie 15. lutego

Paryż 6. lutego. Siccle pisze w artykule p. t. 
Crispi est la guerre, iż Crispi zamierzał urato­
wać swe stanowisko, stawiając w d. 81. z. m. 
w izbie wniosek okupacji Tripolidy. Rząd fran ­
cuski, zawiadomiony o tym planie w ysłał eska 
dry  do Tangcru i Oranu. Powrót Grispiego zna­
czy tyle co wojna.

Londyn 6. lutego. Z Petersburga donoszą
do D aily Telegraph, że car zmienił wyrok
śmierci wydany na nihilistkę Zofję G u e n o b u r g ,  
na dożywotnie zamknięcie w twierdzy Schluessel- 
burskiej.

Londyn 6. lutegc Arcybiskup Meksyku
zmarł.

Belyrad 6. lutego W  Dreniey (Stara Serbja) 
wypędzili Arnauci władze tureckie i spalili bu ­
dynki rządowe. Kaimakam uciekł do P ristiny. 
Dwa tysiące Arnautów zamierza uderzyć na
Pristinę.

Rzym 6. lutego. Prasa klerykalpa zachow ała 
się wobec ustąpienia Crispi’ego, z jak  największą 
rezerwą, Z W atykanu rozeszła się pogłoska, j a ­
koby Crispi zapewnił Kurję iż w razie jego po­
wrotu nastąpi zwrot w polityce kościelnej.

Rzym 6. lutego. W  sprawie przesilenia ga­
binetowego nie powziął król dotychczas żadnej 
decyzji, tylko praodwczoraj wieczorem naradzał 
się z szefem sztabu jeneralnego co do oszczędno­
ści w w ydatkach na armję. Dzienniki piszą wciąż, 
że należy się spodziewać gabinetu Rudinieg®» 
Saraceo i Nicotery, albo Zanardelliegn Bn»» 1 
Giolittiego.

Osservatore Bomano aonosi, że gabiaet Ru- 
dini-Saracco przedstawi się izbie * programem 
obiecującym oszczędności w w^da woj

Sk0WStambuł 0. lutego Oroszono irade sułtań- 
i modę, zawartą między min.Ską, sankcjonującą

sterstwem a k o rn ik  patrja icba greckiego
sprawie ^regulu^ami, kwestji patrjaróhatu.

W ^ f y t  6. lutego. W  Haro (Log rono) wy wo ■ 
U l  karlBci niepokoje. Liberali wtargnęli do klu- 
fciu karlistów i pogruchotali meble, Także w San 
Domingo i D ela Oaidaza wybuchły zamieszki i 
raniono kilka osób. W ysłano tam żandarmów.

’,LŁJ1Ł NADESŁANE. "=
P o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i e z n e

s akiejkolwiek fo togi a , i a ł  dr, n a tu ra ln e ) w ie lk e a a rii
wykonuje oez z a tr a ty  podobieft8ltuu, 1619

L w i *  
Akadem icka §

Licytacja
na m aszyny i narzędzia rolnicze pc spadku ś. p. 
Leona Oriewicza odbędz«e się we Lwowl* dnia 
9. lutego b. r. i w następnych auiach, każdego 
razu od godziny 10-tęj przed południem w 

realności pod I. £1 uiica Leone Sapiehy.
Spis artykuiów licytacyjnych wydaje 

Arnold W trner,
Lwów ulica Sobieskiego 1. 3.

rTKATR HE. SKARBKA. ~

Telegramy „Dziennika Polskiego. ‘
Wiedeń 6. lutego,, N. W . Tagbl. zapowiada 

nowe zmiany w gabinecie a mianowicie ustąpienie 
I ^lkcnhcyna, Prażaka i Wclsersheimba.

Wied ń 6- lutego. Popoładniu o godzinie 2 
składał Sfeinbach wczoraj przysięgę

B  Z  i  ń  :
9 Po raz pierwszy

Zona papy
w o d e w il M eilh a e ’a i M iłla u d ’a.

O S O B Y :
K sią żę  Cypru
F lo r e sta n  d ę ła  B oueaiiiere  
A r y s ty d e c  syn  je g o  
A n n a de la  C on tau iere  . 
B o d in -b r id e t  
Ko rai ja

' )
|  baletniczki

Tob, k am erd yn er F lo6esl;u i 
P acca u d , w ieśn ia k  
Starszy  k e ln er

M aaietta  )
J e a n e tk a  ) , n  „  j .  ,
A n to s ia  } s}ażba LodlU  il 
J u lie t ta  )
Chłopi .
Trag.rz 
Pokojówka

G abryela  
L u cyn a  
K ora  
Nana,

— Muzyka Hartcgo-

. Walewski 

. Feldman 

. Trapszo 
. Czapliństa 
• Fiszer 
. Gastyńska 
. Piasecka 
. SzymańsLa 
. Czechowicz 
. Drzewiecka 
. Gasiński 
. Senowski 
. Stróiewski 
. Pietraszewski 
. Heindricli 
. Michlewiciówna 
. W. Wilkus 
. Gilewska

*  *  *
. Chudł o rski

Piwońska
Wieśniacy, wiesrfaczki, cłużba 

Rzecz dzieje w Compiegne i w willi Bodin’a za na 
czasówt

ryełi

Jutro po południu o godzinie w pół do 4-tej :
■ Klub kawaierów". komedja w 3. aktach M. Ba- 

V.Tieezór o godzinie 7-m ej: „FAP1ST“, 
opera w 5, aktach Gounoda.

łuckiego.i e>

W  Ł a z ie n k a c h  , D ian y"
p r z y  u l i c y  S l o w a c l i  i  e g o  1. 8  i s t n i e j ą  w s z e l k i e  m o ż l i w e

obok ogrodu Jezuickiego g a t u n k i  w a n i e n

p o ru e lfc jo w a  1 s t .  
m a r m n r o v a  9 0  c l .  
s z k l a n n a  7 0  c t .  
m łe d s ia k ia  BO e t .

m .  iN i t e w a  5 5  e t .  
c y u k o w a  5 5  c t .  
i e l a z u a  4 0  c t .  
u a a la d a w a  l b  c t .



DZIENNIK POLSKI % dnia 7. Lutego 1891. /

Drobne oroszenia.
Doniesienia rozmaite

po l ‘/i centa od wyrazu.

Do m y  i P a r c e l e  we I  y o w l e  »prze-
daje z powodu przesiedlenia się na 

wieś pod warunkami dla kupujących nad­
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
E m il  B e r te m illa n  B r a je r ,  ul. Bra- 
jerowska 10. 84

N a j l e p s z e  t r u n  U l
American, S p irit old S p m t  

i Cognac b o e t a  i 1.

No w e  k u r s a  z dniem 2. marca 1891 
a) dla aspirantów do służby jedno­

rocznej ; b) celem przygotowania do egza­
minu oficerskiego. Wojskowy Zakład 
naukowy we Lwowie, ul. Akademicka 3.

I ^ o r t e p l a u  E h r b a i  a  jest do sprze- 
i. dania za 250 zł. u p. Blauih, ulica 
Czarnieckiego 12.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

S l k f H i f l  U ę o o « E
najlepszej' i naj. r™alrzej konstrukcji 
dostarczają pod kilfcoletnią gwarancją

t  M u  1 T H  «fc C o i u p .
F a b r y k a  m t s s y n  r o l n i c z y c h  

w Pradze-Bunna. 1140 a 
K a ta lo g i n a  k ą d a n ie  gra tis . 

Znakomite świadectwa do dyspozycji. 
Filja i wyłączny skład dla Galicji 

i bukowiny
w e  L w o w ie ,  w l. O k ł i d e t k a  6 1 .

A k . - . ^ i n e i o t  na I. piętrze, składający A 
« .  się z 9 - c i u  p o k o i  z przynależno- V

Handol K .  K o p a c z a  w S tan isła­
wowie poszukuje uzdolnionego pra­

ktykant*. Tylko zamiejscowy będzie 
przyjęty. 98

l / J e r o w n l k a  składu płócien za kaucją 
IV. płaca 800 zł. poszukuje Dyrekcja 
krajowej fabryki tkackiej. Lwów, ulica 
Akademicka 1. 2. 96

Za k ł a d  k ą p i e l o w y  w  L u b i e n i u  
w i e l k i m  ma do wydzierżawienia

na sezon tegoroczny restaueję i sklep.

ściami, z osobną klatką schcdow, d» 
•grzewama, wodociągami, łazienką, umy­

walnią połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą­
cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5 , 4 , poi_dje z przy należy tościami. 
Sk lep , Stajnie* W ozow n ię . 
S k ład  na towary wyn-.j-.uje Zarząd 
realności E m ila  B e r te m ilia n a  B r a -  
je r a ,  w godzinach 9.—12. i 3__5.

3 pok oje z przy naleźytoś nami. Ko­
chanowskiego 10. 93

O O O O O O O O O O O O O  o
Q
o 
o  
o 
o

tOSZTTLE

Ul i c a  G o ł ę b i a  1 . 1 5 ,  pokoje kawa­
lerskie do wynajęcia 99

Korespondencja prywatna.
E r n e s t  prosi o odebranie listu 

z poczty. 100

Biuro informacyjne nauczycielek
pod flrmą :

M ”? S t e p h a n ie
w Krakowie, ul. Długa 1. 7,

poleca 10 0
nauczycielki, guwernantki i bony

różnych narodewości 
opatrzon dobremi rekomendacjami.

O g n i o t r w a ł e  s z a m o t o w a n c

w y r o b u  z  O - l i r i s k a  

i  H a r d c m u t h a
dostarcza

ARNOLD WERNER
we Lw ow ie. 1095

$ najnowsze do fraka
0  jedynie

0  W  M A G A Z Y N IE  Ó

0 A LA VILLE DE PARIS o
Q Lwów, plac Halicki 2. Q

^ U84 Gabryel Stark. 0
O O O O O O O O O G O O O O

Najdelikatniejszym ze wszystkich pudrów da twarzy jesl

Lohsego puder liljowy
nadzwyezyczaj delikatnym, , iC h o b n y  a k s a m i ­
t o w i ,  gęściejszym i o z z c z ^ d n i ie J r z T m  od 
innych p u d r ó w  r j i o w y c h  i  t ł u s t y c h .
trzymającym s,~ na skórze zu-komicie i n ie . f l -  

.  4 lu le .  Na dzień i wieczór.
Mok? !  1 ™ ż ° w y  dla blondynek, ż ó ł t y  (raebel) 
dla t.unetek  w pudełkach po zł. 120 ct. i 2 zł. 
Przy zaifupnie należy bacznie

GUSTAW L0HSE,
zważaó na firmę: 

BERT. IX
. 45. J a g erstr a sse  48. 

N arw orn y  P arfum er. 759
Mo&na nabjć we wszystkich .'tpszych perfumeriach i handTach 

bsianteryjnych, jako teł w aptekach Austro-W-„ier.

Tartak Parowy j Fabryka Parkietów 
f l r m y :  H E I N H O L D  i  B U B E R

W Hwoździe p. Nadwórna, stacja kolejowa Stanisławów 
kantor i sk |au  w e Lw ow ie, u lica  K ościuszki I 3

C en n ik i ilu strow a n e g ra tis  i fr a n e o .  10C!)

H A N D E L  I I E R B A T T
EDMUNDA RIEDLA W E LWOWIE

poleca zbioru majowego:

H e r b a t ę  f a m i l i j u ą  z n a k o m i t ą
kilo 1 zł. 60 ct., 2 cł. i 3 zł.

W j  s i e w k i  z  n a j l e p s z y c h  l i e r b a t
V, kilo 1 zł 30 et. i 1 zł. 60 ct. 1011 o

D H

l e s t  d o  s p r z e d a n i a

fara I m  lrareciaoycb
wałachów gnia dych

7-letuicli miary 172 c/m dobrze 
ujeżdżonych i spokojnych. 

Bliższych szczegółów udzieli Zarząd 
dóbr w Glinianach. 1150

i ^

H E R B A T T }  F a m i l i j n ą
'/, k i lo  l - » 0  i 2  * łp .

Znakomite W Y S I E W K I  z herbaf
V, k i lo  1*40 i z ł r .  |- 7 0

poleca HANDEL 1025 b

Alberta Szkowrona
L w ó w , P la c  M a rja c k i ł. 7.

K l im  pieśni Jana Halli.
J u ż  w y s z ł y

Nakładem księgarni, składu, wypoży­
czalni nut muzycznych,

ekspedycji pism perjodycznych 

S  A . K r z y ż a n o w s k ie g o

oraz

H A N D E L
sukna i towarów ln i a n y c h  mofluycti

pod firmą :

w K rakow ie. 1127

J a n  G a ll  op. 14. Nr. 1. C h a n s o n  
d ’ am onr (Piosnka miłosna) 
z tekstem polskim i francuskim. 
Słowa W. Hugo. Cena 80 ct.

J a n  G a ll  op. 14. Nr. 2. P o l e c i a ł y  
p i e f i n l  m o j e  . . .  wiersz Marji 
Konopnickiej. Cena 60 et.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

J M  WALLACH i SYS
we Lwowie , Rynek liczba 33.

Uok założenia 1841.
Poleca

Materje czarne na frakowe i sa lon ow e  
“ brania Lak zw ane Crepe - Kam garn  

apretow any etc.
w ogromnym wyborze po bardzo 

przystępnych cenach.

50 morgowy 80-letni, bukowy, i jo­
dłowy, przy kolei położony na wyrąb 

do sprzedania. 1047

Zgłoszenia przyjmuje B o g d an  
P iotr  B oh osiew icz , Baniłów rnski

B o c z n i k  X I I I * t y
wyszedł z druku i został rozesłany 

abonentom.
Otwiera się przedpłata na Rocznik 

XIV ty
a 10 m. (6 zł), za egzemplarz. 
Przedpłatę i zgłoszenia rodzin pra­

gnących być pomieszczonemi w XIV. 
Roczniku, przyjmuj®
T e o d o r  Ż y c h l i f i ' 8 ^ *  senior. 

Pozuań, S. Marcin 21.

po zł. 5, 8, 10,11-50 
poleca handel 1024 d

PŁÓCIEN i BIELIZNY

Jana Riodla
W E  L W O W IE .

Jeumle Bisim
i u m r  TOEPFtBk

i mwe Lwowie
od rok u  1853  la lu lejąc a 1 
własny skład ni-Jlepaiecro P IW A  
O K O C IM S K IE G O  z browaru  
Jan a G ótza  w O kocim ie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze­
wyższa, „ako też P IW A  L W O W ­
S K IE G O  z brow aru J. U lłe n -  
fe ld a  i 8p . we Lw ow ie. Kzji rze- 
dniejsze piwo ok ocim sk ie  k o ­
sztuje biorąc do dom u 3 4  ct., 
zaś lw ow ski leżak m arcow y  
16 ct. za litr . Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwe z mej restau- 
iracji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tama. Wybór potraw wielki. Cedaien- 
uie w yborne flaczki i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 
sam jestem. — Poiecąjąc się łaskawym 
względom Szanownej P T. Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą

E? śiŻJL ^B t ó j i f f -. . tg*

właściciel restauracji p̂  1. 13, 
przy ul. T ry b u n a lsk ie j we Lwowie.

Plerśoloau zaręozynowe,
o b r ą c z k i  ś l u b n e ,  

kompletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złota I srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

Ju b iler  i z ło tn ik ,  1002 
we Lwowie, hotel Eurepejski, pl. Marjacki

PEKELK l

Z DRZEWA j 

Santalowego

Przygotow ane przez
j y  C leru m  otrzym ały p ocliw ah  i potw ier- 
dzenio akademii m edycznej w  Paryżu. Za- j 
wicrają one czystą essenryr; w  p o w iece  
żelatyn ow ej, bardzo cienkiej, przezrOC/.iS- 

- rołpuB/.c7.alticj i łatw ej do straw ienia. |
Posiadaią o n e  wypróbowaną skuteczno ć przeciw  zapaleniom i katarom i 

Pędrlerza, przeciw  zaraźliw  n naw et zastarzałym up ływ om , któro leczą  w  dni j 
kuka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliw ych  następstw . I

P * r e ik i  jja n lu U  C le r la n a  można przepisyw ać ze skutkiam  w  każd, m j 
Periyuzie k r ,-a w  jc h  rzeżąc/ek . , ,

punta/ C lerta n a  n ie w vd aje nioprziem nej w oni, n ie spraw ia zaburzeń ' 
funkciach żołądka, jak w io le  innych  dotąd używ anych preparatów. L pow odu  
nader uizkiej cen y  przystępny jest dla każdego. Do ka/.d. go flakonu dołączony  
jest pr4ePi< Pożądanem  jest zwracać Uwagę na jd p is  Dra ("ertana. npr/edaż  
detaliczna, w  g łó w n v ch  aptekach, hurtowna w  doir . Frero 19, ul. Jacob w  l ‘aryżu 
i w  głów nych składach materiałów aptecznych.

We Lwowie vv aPłekach p. p. JDkoi.asciia , R u c k e r a ,  We-,morskiego.  
W. Krakowie w aptekach PP. W is z N i k w s k i k GO i Hbdyka; w Tarnopolu 

^  P. Leona Fl e ischsamma.

Obrazy i fotografje
wprawia 

do ram i Passepartonts
po umiarkowanych cenach

UM ln tro iiigo rsU  i galanteryjny
Jana Roślinka

o  we Lwowie, przy uliey Batorego 1.26. O 
OOOOOOOOOV5 DOOOOOOOOOOOOO

J f a  s k ł a d  g ł ó w n y
otrzymała

Księgarnia

i Czaitow8kiiB
we Lwowie

W IE N IE C
ulubionych znanych m elodyj 
n arodow ych  w ła tw y m  stylu  
u łożonych  na fortepian przez 

P etersa  6 zeszytów .
Cena każdego zeszytu 1 zł.
Zamówienia przekazem poczto­

wym przesłane zostaną franco.
PP. księgarzom ekspedjujemy 

z odpowiednim rabatem. 2014

CHIŃSKIE
S R E B R O

na a lpakow ym  m etalu  
najlepszego gatunku 

szezereiu  srebrem  obciągnięte.
Wyrób doskonuły i trwały

* <*• k , nadw ornej fa b rjfc i.
E yżk a  stołowa.................................1-42
Ł y ż e c z k a  do herbaty ! ! ! ’. .  —‘73 

n n c-zarnej kawy . . . —‘55
Xóż stołowy.................................1 42
G rabek  stoL wy (widelec) . . • 1’42
N ożyk d e s e r o w y ...................................1" 05
G r a b e k  n (widel ec) . . . .  1' 13
Chochla do ro so łu .........................5 56
C h och elka do śmietanki . . .  2 90
* £ ż k a  p ó ł m i f k o w A ......................... 4-EO

IC „  3-75
® *>*wha pod noże i widelce j.o 

a  s ? ’  3 5 - 4 0  i 6 0  e t .
, ° u-rba.ty- szczypczyki docukru cuk.ermczki zamykane i 

otwarte, lichtarze wybokie lub niskie, 
kandelabry, etaźery, kosze na ciasta’ 
owoce i deser, kosze na bilety, 
kl sze na ser, maselniczki, tace itp.

przedmioty gustowne i tauip. 
Ceny stale, cenniki na żądanie!

SHai fabryczny, komisowy

Kazimierz Lewicki
L n ó w , u lic a  T ryb u n a lsk a .

Te same towary i z tej samej 
fabryki są na składzie także z metalu 

prawdziwej 1147

„ A  L P  A  K  1 “
t- j. na wskroś jednolitego, czystego, 
białego, twardego i bardzo trwałego 
metalu, więcej jak o połowę tańsze 

od chińskiego srebra.

M Y D E Ł K O
do czyszczenia srebrs itp. 20 ct., 
czyści doskonale także lustra itp.

Poręczenie prawdziwości
o d  l a t  < O - s t u

chlubnie zuanych naszych  doskonałych
przetw orów :

j e d y n i ®  s p r z e d a j ą  po p o w y i s i yeh  cen ach  o ry g in a ln y ch :  
1 LWOWIE łv aptekach  Z . K uekera, J B e ise r a , 1’- M ik olasch a , J . W ew iór-  
ie£ > ) A  S k iep iiisk ie ffo ;  w Białej w a p te , Q E . K e le r a ; w Brodach u apt.

mY .. ..anAmift i W ilhp lina r  n —. l  hap.Ii n R n nl. n/ih t J •

y? g _ _
sk ieffo  f A  Isk iep iń sk ie f.o ; w m a łBj w apte, c_ E . K elera ; w Brodach u apt. 
II G ru»sP aDua * W ilh elm a  D angsberga • w $rzeż:nach  u R. F a d sn h e e h ta ;  
w C £ e - f l0W,CaCu u I g u - s .t ,n u r c h a ; w Drohobyczu w .k to r  R a s ik a  a p t.;  
w Grybuwie u A . M u sz y ń sk ieg o ; w Jarosław iu w aptece W iktora  v. lto h m a ;  
w Kołomyi u K. L adeua i  w aptece K s t e u e la  ; w Kcpeczyńcaoh
u  , . .lia n a  RnHcra • W KralOWlfi W Fr Snhin
w Kołomyi u a  L aaeua  i w u . S te ue ia  ; w ivcReczynoaoh w  a p te c e
M a k sy u . ih alla h e d t r a ;  w krakowle w apt R edyka. Fr.  S oo iera jsk iego ,  
L e o n a  Rosnera,  J. R u d n ick ie g o  i R. '.Vi6z n ie w s k ie g o ; w  Milówce Mat. 
G uirin i  ■ w Przemyślu u E .  M aen a lsk ieg0; w Rzeszowie u Ign. Schaittera  i Sp ; 
w R adow cach  u W. B u d ziszew sk  e g o ; w Soka iu  w apt. W ysoezańakiego ; 
S ta n is ła w o w ie  w apt.  Jana  M a c c r y ,  A. B e i l la  i A lb in a  A m iro w ieza ;  w T a r -  
no ;o lu  u F r .  Jam ró g iew icza  apt. ; Tarnow ie  u H .  W ie r z y c k ie g o ,  A  Bergera .

Frz(d nąśladolyaniami » r*, B orchardln  
U S i r Z o Z c I l l c I  „ M y d ła  ziołowego" i  i > r .  Suln de Bonte*
m a rd a  „ P a sty  do zębów" o s trze g a m y  niniejszem szanow nych kupującyet
l l . i l n i .  1 0 7 4usilnie6 .

Raymond & Comp. w Berlinie,
c. k. w ł a ś c i c i e l e  przywilejów.

MARY ACELSKIE
k r « ) ] > l ( > J ż o l : i { !

\v.vRil.iane_ w iipi.-,-,. p.,.1' .mi-Uum slrii.rm 
^ w Krom i .ryz j iA'ora\v;i;

° h iW-a lłł>vva."V * n̂#lny sted' k łuczniczy, działający 
pODudzajaco i wzmacni. j;ico n:.i żoiqaek przy 

* ,,, „ i»j*rE» u  I r u w i p i s i u .
1 >lkl> l » - a » v d z i w . .    osaczonym

K A R T Y  J A Z D Y
S l i e d e r l a u d z k o  -  a m e r y k a d s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j
I. K olow ratlw g 1) W I G D G 1 H

IV .  W e y r i n g e r g a s s e  7  a  *  I H I / H l ł ■

P r o s p e k ta  i o b ja ś n ie n ia  szy b k o  i b e z p ła tn ie .  
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Z A K O P A N E .
Zakład hydropatyczny otwartym zostauie dnia 1. marca bież. roku. 
W zakład zio zaprowadzone zostaną najnowsze ulepszenia. Mieści 
on będzie obecnie SA pokoi. Ceny od 1 go czerwca zniżone o

20 procent. 1132

Na żądanie wyseła się prospekta.
A d m in is tr a to r :  W ła ś c ic ie l  i k ierow n ik  z a k ła d u :

M. Jaroszyński. Dr. Chramiec.

i

skutecznych

D r .  S u i n  d e  B o u t e m a r d a

_  aromatyczna pasta do zębów
j e d y n y  d otą4 Dajdoskenalszy  środek do koi eer-.rowania i ezys/.uzenia zębów  
i dziąsef  do n aJpóźniejszej  s tarości  w '/i * Pae*kach p ,  70 i 35 centów.

D r .  B o r c h a r d t a

aromatyczne mydło ziołowe
shuteczuj  ś r o d ik  na n i e m i ł e :  »P.i e 8*> Wypryski, pęcherzyki ,  ł u p :rż i inne  
n ieczys tośc i  s k ó r n y  tudz ież  na n ^ f^ n ą ,  su ch ą  i  ż6 ł tą  c e r ę -  zarazem  

dosk o»a*e l o a i e t o w e  zap ieczę-ow an a  paczka 4J ct.
B r .  h w l u i u l e r a  „ O l e j e k  na włosy 2 korzeni ziół" dla wzmoeuienia 

~"i^feónserwowauia głosów na brodzie i głowie, flaszka 1 *ł. 
P r w r e a » r a  <lr- T . ł n d e ^ ^ ^ ^ i n n a  pomada laskowa" podu' si j^ołysk 

' !  g1bF>.se wtosow 1 n»a»,e tię zarazem do utrzymania przedziału we 
wjosa-hj w o ry g iu a ^ J  sztukaeh po 50  et.

B u l s a m ^ ż i i e  m y d ł ^ ^ J I ^ J U e ^ o d z n a c z a  s ię  sw em  oży . . ia jąeem , oraz  
' kónserwuj ą c fm  dz ia ła n iem  na g ib k ość  i m iękkość  cery, w paezkaoh  

pc, ct.
D r .  i ł - f J ^ j t n I e r a  » v ' matyezny w y c ią g  korouny", jako w yborna woda  
- “ — —- g u m o w a  i do w zm acniająca i  o iz t ź w ia ją e a  c i  ło , w oryg.

U s z k a c h  r „ 1  zł. 3o et. i 75  e t.
B r .  W g C tl lM |!>a  »P omaaa ziołowa" dla n zm oen ie i i ia  i ożyw iania  porostu  

w łóśów W zapieczętowanych ; w g ik le  s tem plow anyeh  sło ik  leli po 85 et. 
D r ,  i f o r t n u g a  „Olejek z kory thinowej-* d la hon se rwowaui;i i u p ięk szen ia  
■— j j j ó w  w zap ieczętow anych  j w 6 ik le  s tem p lo w a n y ch  s ło ik ach  po 85  1 1.

a r  Tłalo 1 .. ..  _L' . ■ •

dflT" Tylko nieeks-piotiuj îca Nafta.'

R .  D I T I A ™
W E L W O W IE

j K t u  M  gal, nafty nlezapalnejSł
R R *  W Y Ł Ą e r r i A  rS S

„R. Ditmara 
P e tr o ln  niewybachowege"

(JMtmars, S icherheits Petroleum ,)
4 litr nafty salonowej poaw. rafin. 2 2 c t l

SprZuudJo x  ” ” fl°-?p?darskiei 20
„  „ nH. D itm ara niewybuch.“ 3 0  „

P rzy Jednorazowym zak u pn ie  lub przedpłatach na  
częściowy odbl6r

n H I I Q 7 P * a  ł  litrach 2 centy na litrze
U p U o A v A < t  [ prZy beczk. waż. koło I łÓ  ki. stosowny raoat.j
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litr. zacząwszy we własnym wozie. |

^ e l e f o z s . - u .  2 S T x _  2 2 ® .  isss

Tylko nieeksplodująca Nafta

r

i*

L

j a r m m i  m r w

v J _  - A - I S T I D E S I j A .
i ł o w o  o d k r y ty

PROSZEK ZAMORSKI
zabija : pluskwy, pchły, szwaby, kafakorł* moskale, mueby. mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybkością 
i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia owadow ani 

śladu nie pozostaje.

Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g u e r j :  J .  A n d e la
13, zum „Sehwarzeu H uud‘ Hussgasse 13,

13 Hominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, W Praaze.
W E  L W O W I E :  Z y g .  R u c k e ra  a p t .  n o d  „ S r e b r n y m  0 - ł e : n “ , P. 

la s c h  ap t . ,  A lo jz y  I l i i b n e r  d r a g u e r ja ,  ul.  K a ro la  L u d w i l  a,  J ó z e f  Ii „ jk e  ®s ‘a a  
m a te r i a łó w ,  J  B e i s e r  a p t .  ' i o t r  G e i lh  o fe r  a p t ,  K a ro l  I i a y e r ,  ul. K rak o w sk a .  
B I E C Z :  W . Kusek ap t .  B i A Ł k  : E .  k i  ippa .  B R O D Y :  W . L a ndęsbeo-g a p t .  
C I I O D O R Ó  W: St. D a s z k ie w ic z  ap t .  F R Y S Z T A K :  J a n  Z a n ie w s k i  a p t  L R O D  A

E. Stoekmar apt.’, W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt L. Rosnp  WF*! 
Krzysztofowiez, skład materjałów, A. Hawełka. KROSNO : daPTI"p f ,c, » a  
K U LIK Ó W : B. Misiołek apt. K U T Y :  Aleks. Zagaiew jif apt JA R O h LA  ■ 
Wisłocki apt. NOWY T A  KG : Ad. 3 aumaUn; ^-Lauer, S. Holzgnln NU w  
S Ą C Z : T. GrosŁbard, Liechtmanu '7L'łV1IRÓ W : K. Przeiirzyrn^^^jTTCłlć 
P R Z E M Y . L  : A. Faliszewski. SO K A L : Eug o M r» E tO  - A. P»-
C. Czernicki apt. S T A N IS Ł A W Ó W . A. B e il-p t. S T A R E  M rASTO ^  
lucb apt. T A R N O P O L : F. Jamroeiewiez apt., E . Ew n tz T A « «  • *v. 
Berger, W . Mildner, S. Steissenberg i M. Adler aPt f A D O W ^  o. ku  
rowski apt. J  W oh beriA e. Z L O C Z O W : „ i « f  Gold. ŻY W IEC  . M. ra -  
włuszkiewiez. -  K A Ł U S Z - St. A. Szuston apt.
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W jd f tw o *  Jds«f L w io w r lc k ł . Odpowicdiiolny i« rodakojf A4md E ra |m ti. P u l u  ,  M f l r t i  w M t t  Z  D ru k a rn i  ,D ile iin i l i»  P o W ie g o " ,  p o d  8 M f »dem  F r M o i w U


